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N uner pojedynoiny kogztnje 10 snt Mamy teraz dwie wystawy naraz: jedną by
dła opasowego, którą wczoraj otwarto, i między
narodową wystawę obrazów w Kiiustlerhausie, 
która dziś, w obecności cesarza, nroczyście otwo
rzoną została. 0  ostatniej zdam sprawę w na
stępnym liście. Na wystawie bydła opasowego 
zastąpioną jest zaszczytnie i Galicja.

Wystawców galicyjskich jest 10, a oka
zów z Galicji 68. Hr. Dzieduszycki z Zarzecza, 
lr. Wilhelm Siemieński z Pawłosiowa, Ostaszew
ski z Wzdowa i br. Jakób Rom&szkan z Horo- 
denki, wystawili bardzo piękne okazy bydła, 
które ogólną na siebie ściągają uwagę.

ręki ?... Rzeczą jest jasną, że przyjmując rękę 
konserwatystów, centralifici czeskiej kurji dwor
skiej już tym samym faktem zerwaliby stanow
czo spółkę z liberałami Izby posłów i Izby pa
nów, choćby się zresztą swoich zasad nie 
zrzekli.

Sobotnią uchwałę konserwatystów czeskich 
możnaby posądzać jako natchnioną przez hr. 
Taaflego, zresztą jako hutę ze strony konserwa
tystów, gdybyśmy już nie mieli faktu, jasno do
wodzącego, ze czeska szlachta konserwatywna 
dąży do czegoś wyższego. Jak wczoraj donieśli
śmy, ks- Karol Schwarzenberg zawarł z p. Schmer- 
lingem kompromis, skutkiem którego do komisyj 
Izby panów, wybieranych ju i za większości aa 
ticentralistycznej, t  j. do. komisji cłowej i komi
sji dla reformy wyborczej, wyDrano a i 7 centra- 
listów a tylko 8 z prawicy, i nadto przewodni 
ctwo w obu komisjacn centralistom oddano. Że 
propozycja do tego kompromisu nie wyszła od 
Schiaerliaga, i ie głównie go przeprowadził ks 
Karol Schwarzenberg, t&k mile przyjmowany o- 
statniemi czasy i wypytywany przez cesarza — 
można być pewnym. Ofiarowanie kompromisu wy
borczego czeskiej szlachcie centralistycznej jest 
widocznie dalszym krokiem, aby ściągnąć ją do 
utworzenia jednego obozu konserwatywno-austrjac- 
kiego, któryby potem miał parlament przedlitaw- 
ski w ręku.

P a ry i d. Si. marca.

Niech żyje patijotyczne miasto Lwów! Niech 
żyje! Cześć i hołd z ziemi wygnania przesyła
my wam. Może nareszcie Polacy będą mieli swo
ją, jedną i narodową politykę, może nareszcie ge
niusz polski, wcielony w unii Lubelskiej, powsta
nie z gruzów upadku materjalnego i moralnego, 
w jaki go pogrążyły zepsncie, demoralizacja i 
skażenie czystej idei narodowej, Jak połysk ju
trzenki, jak promyk nkazującego się słońca, czy
ni miłe wrażenie na podróżującym wśród ciem
ności, tak w naszej duszy wypowiedziane myśli 
przy powitaniu patrjoty czeskiego E Tonnera 
wywołały słodką pociechę i napełniły nas pra
wdziwą niewypowiedzianą radością. Z mej stro
ny wyznaję szczerze, że mało dni t&k miłych, 
tak błogich spędziłem na wygnaniu, jak ten. gdy 
odczytałem sprawozdanie, które mnie przekona
ło, że w Galicji są ludzie Polacy, patrjoci, i go
dni przywódzcy narodu, którzy trzymają wyso
ko, śmiało i dzielnie sztandar narodowy; zdawa
ło mi się, że patrzyłem na wysoko wzbijający 
się polot nieskażonego orła, który skrzydłami 
swemi objął wszystkich Polaków, że około niego 
gromadziły się ludy bratnie, wolni z wolnymi, 
i równi z równymi, że jednem cięciem, czystej, 
wzniosłej i prawdziwie chrześciańskiej idei pol
skiej, jak owym rapirem z „Pana Tadeusza“ ru
nął dwugłowy potwór carskiego panslawizmu. 
Takie na mnie zrobiło wrażenie, szczere, polskie, 
braterskie przyjęcie prawdziwego czeskiego pa
trjoty. Wynurzyłem to moje uczucie, bo jestem 
pewny, że je podzielają nietylko współwygnańey, 
ale i wszyscy dobrzy patrjoci w kraju. Pansla- 
wizm, moskwicyzm, caryzm to nasz wróg! Każ
dy, kto ciągnie ku niemu, jest zdrajcą, jest tar 
gowiczaninem, zasługuje na hańbę i pogardę. 
Cieszymy się, gdy naród oddaje cześć swym 
zgrzybiałym, lubo w Bogu spoczywającym wie
szczom i zasłnżonym mężom, ale gdy dostrzega 
my, że naród wydobywa z gruzów upadku swą 
myśl, swą ideeę historyczną, oczyszcza ją z bru
dów i pleśni zepsucia i skażenia, wtedy! wtedy! 
błoga nadzieja wzmacnia nasze wątłe siły i na- 
kaznje jednoczyć się, wzmacniać i wspólnie pra
cować. Idźmy śmiało, wytrwale i roztropnie je
dną drogą, a odepchnijmy ze wzgardą to wszyst
ko, albo raczej tych, coby nam tamowali przej
ście po prostej narodowej drodze. Tego rodzaju 
uczucia i myśli nasuwają się, ile razy dojdzie 
nas wiadomość z kraju, że patrjoci czuwają i 
pracują.

Zgoda i jedność stanowi siłę, a źle się dzie
je w kraju, gdzie odstąpiono od tych zasad. 
Przez to nie należy rozumieć, aby wszystkie je
dnostki w społeczeństwie jednomyślnie zapatry
wały się na każdy przedmiot, bo tam, gdzie nie 
ma opozycji, pannje albo despotyzm i tyrania, 
albo naród wpada w omdlenie i kłoni się kn u 
padkowi. Jak woda stojąca psuje się i gnije, tak 
żywotność narodu marnieje bez walk, dysknsji i 
opozycji. Zgods i jedność jest bezwarunkowo ko
nieczna w rzeczach kardynalnych, zasadniczych, 
a do tych należą byt i niepodległość narodu, o- 
raz jego idea, myśl czy geniusz; jest to majestat 
wielki, święty, nietykalny! Kto się na to tar
gnie, jest ojeobójcą, najstraszliwszym zbrodnia
rzem, najostatniejszym wyrzutkiem, którego ża
dne społeczeństwo tolerować nie może i nie po
winno. Ci, co niegdyś wołali na sejmach: raczej
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nieeh przepadnie ojczyzna, jak złota wolnośću, 
byli pierwszymi sprawcami naszej zguby. Na 
nich spadają krew, łzy, nieszczęścia i złorzecze
nia ujarzmionych pokoleń, potomkowie ich po
winni się usunąć z widowni prac narodowych. 
Tylko czyste serca, patrjoci czystej krwi mogą 
przyłożyć rękę do odrodzenia ojczyzny miłej u- 
koehanej, świętej, bo ziemia, zroszona i użyźnio
na krwią męczenników, musi posiadać ludzi czy
stego i nieskażonego serca, godnych ująć Opra
wę ojczystą w swe ręce.

Wybaczcie mi, ie  pozwoliłem sobie wykro
czyć z granic obowiązku sprawozdawcy z obce
go kraju, ale pojmujecie łatwo, jak nam tu bo- 
lesno i tęskno bez ukochanej ojczyzny, miłej 
matki naszej, dlatego na widok poczciwych sy
nów, kochających ją, serce nasze wyskakuje 
radości, a mimowoli ciśnie się żal do naszych 
ojców, do tych ludzi, którzy przez pychę rodo 
wą, egoizm, ślepotę i łakomstwo, zaprzedali naj
milszą nam ojczyznę. Zdaje się, że przypomina
jąc tę straszną zbrodnię, odstręezymy od zgu 
buego działania złowrogie osobistości, które bez
czelnie narzucają się narodowi, czy to w posta 
ei dzienników, czy też złowrogich przewodni 
kow. TUrjusz. król perski, pobity przez miły 
naród greeki, kazał sobie przy każdej biesiadzie 
powtarzać te słowa: Pamiętaj o Ateńczykach! 
My też w każdej miłej naszemu sercu okoliczno
ści powtarzajmy: Miejmy na myśli czarne chwi
le naszej historji! Przeszłość niech będzie prze
strogą na przyszłość.

Przechodzę teraz do tutejszych spraw. Od 
ostatniego listu nic ważnego nie zaszło, ani za 
palczywość stronnictw się nie zmniejszyła, oW' 
szem, przybrała groźniejszą postać, a do tego 
daje powód nowe prawo o nauczaniu obowiązko- 
wem. Stronnictwo katolickie wyraźnie wzywa do 
nieposłuszeństwa prawu, które ustanawia szkołę 
„bez Boga14.

Jak już donosiłem, nowe prawo usuwa pod 
pozer- m wolności sumienia, nauczanie jskiejkol 
whk lehgii, i swoje niby to poszanowanie dla 
wewnętrznych przekonań posuwa tak dalece, że 
przedstawicielom religii nie wolno przestąpić 
progu szkolnego. Gniew z tego powodu łatwo 
pojmujemy, a czego nie możemy zrozumieć, to spo
rów w sanrmn obozie katolickim. Po jednej stro
nie staje Unwers i całą tę sprawę chce oddać 
pod kierunek ludzi cywilnych, system, który z 
góry wypada potępić, bo wtedy religia staje się 
narzędziem politycznem, a przez to samo uła
twia walkę przeciwnikom, którzy powiadają, że 
tu nie o religię chodzi. Z drugiej strony stoi 
Monde i powiada, że kierunek nauczania należy 
do biskupów, którzy powinni stanąć w obronie 
zagrożonej religii. Rzecz bardzo jasna, żedo du
chowieństwa należy w tej sprawie kierunek, ale 
tu powstaje wielka trudność, bo przeciwnicy z 
walki biskupów mogą skorzystać, aby zniesiono 
konkordat, lub uehwalono surowe prawa prze
ciw duchowieństwu. Mimo tego sporu wewnętrz 
nego, zawiązują się komitety do oporu przeciw 
nienawistnemu prawu. Mają zbierać składki na 
ponoszeaie kosztów procesu i kar za nieposyła- 
nie dzieci do szkoły. Katolicy są ogromnie obu
rzeni na legitymistów, jak mówiono, za to, że 
w r. 1875 weszli pod przewodnictwem p. Laro- 
chelle w zmowę przeciw orleanistom przy wy
borach senatorów dożywotnich, a przez to wzmo
cnili żywioł republikański w senacie. Larochelle 
podobno umarł ze zmartwienia. Legitymistom się 
zdawało, że republikanie nie utrzymają się przy 
władzy, że kraj się do nich zniechęci i zaprosi 
do rządów dziedzicznego króla, hr. Chamborda. 
Rachuba dotychczas, a może i na długo, omyliła; 
ztąd to pochodzi ów żal do legitymistów — dla
tego nawet w obozie katolickim panują niezgo
dy. Ciekawi jesteśmy — jak się rząd zachowa 
wobec tak jawnie wypowiedzianego nieposłuszeń
stwa względem prawa.

Słusznie też jeden ze znajomych mi publi
cystów powiedział: że rząd nie może istnieć ani 
z Gambettą ani bez Gambetty. Panuje też wa
hanie, niepewność, a prace parlamentarne idą o- 
pieszale.

Dowiedzieliśmy się z Gazety o zgonie śp. 
Alfreda Młockiego; strata tak cnotliwego i za
służonego męża jest nader bolesną; i my łączy
my nasz serdeczny żal z ogólnym smutkiem.

powstańcy się zatrzymali- Silny ogień trwał aż 
do nocy. Kolumna z Foczy dotarła tego dnia do 
Hum, przywróciła związek z Obadichem i od
działem Grdjevicza, Bastiei ostrzeliwali — ale 
bezskutecznie.

Kolumna Obadieha trafiła na drodze na sie
dem świeżych grobow, zawierających ciała po
wstańców. Jedna kolumna posunęła się przez 
Han Orahovice, zwróciła się do Preci, gdzie sy
gnalizowano powstańców.

Brak bliższych wiadomości.
Straty 29. marca pod Rudaglowicą wynoszą: 

w czternastym batalionie strzelców jeden ciężko, 
jeden lekko raniony. Pod Welenicą w 77 pułku 
jeden zabity, dwóch rannych, w r4 batalionie 
strzelców dwóch ciężko a dwóch lekko rannych.

Feldmarszałek Daiiien donosi wieczorem po 
utarczce ubezpieczającej Welenicę, że powstańcy 
stanęli między górą Vis a Tarą.

Obadieh wysłał 3!, marca dwie kolumny na
przeciw Wizowa. Po krótkiem ostrzeliwaniu się 
cofnęli się powstańcy ku Welenicy, pędzeni przez 
zjednoczone kolumny ku górze Rogięt.

Podczas gdy kilka oddziałów wdzierało się 
na wyżynę, wysłał major Przedak swój oddział 
ku Staniewobrodowi. Ó godz. 9. rozwijając się 
na skraju wyżyny Slaniewo, dostrzeżono w wą
dole Tary powstańców na dwóch tratwach prze
bywających rzekę, i przepędzających bydło. Od
dział, przez majora Przedaka wysłany, rozpoczął 
ogień na przeprawiających się powstańców, a 
wszystkie oddziały i baterje pospieszyły na brzeg 
Staniewobrodn, i ostrzeliwały powstańców z wiel
kim skutkiem. Wielu z pomiędzy nich wpadło do 
Tary, jedna tratwa zatonęła, przeprawą została 
udaremnioną. Około 200 mogło przedostać się na 
powrót na drugi brzeg.

Niesłychana trudność w spuszczeniu się ze 
stromej skały uniemożliwiły pościg uciekających 
w górę rzeki. Policzono 39 powstańców pole
głych, ilu utonęło niewiadomo. Wojsko żadnej 
nie poniosło straty.

W Krywoszy znajdują się jeszcze powstań
cy w kilku punktach przy granicy Czarnogór 
skiej, którzy niepokoją przednie straże.

Dnia 26. marca była strzelanina pod Polko- 
waczem, która się obeszła bez żadnych strat. Dnia
1. kwietnia pod Gorkowaczem został lekko raniony 
strzałem bocznym strzelec z 10. batalionu pułku 
tyrolskiego.

Powstanie krywoszańsko-hercegowińskie.
Wczorajsze dzienniki, z wyjątkiem lwow

skich otrzymały telegram z południowego placu 
boju, który podajemy poniżej. Dla czego n. p. 
dzieaniki krakowskie otrzymały ten telegram, 
lwowskie zaś nie, to wiadomo tylko biurowi ko
respondencyjnemu. Oto ów }łzaginiony“Sdla nas 
telegram; 'y

W i e d e ń  d. 3. kwietnia, (Urzędowe) Fmp. 
Dahlen doniósł z d. 26. marca: Po ukończeniu 
operacji w Zagorji było dosyć sił do rozporządzenia, 
ażeby całe wybrzeże Driny między Foczą, Go- 
razdą aż po granicę Czarnogóry i sandżaku No- 
wobaz&rskiego dokładnie zbadać. Odnośne roz
kazy otrzymał jen. major Obadieh.

Dnia 28. marca doniósł Dahlen, że podług 
wiadomości nadeszłych z Foczy,' ukazały się sil
niejsze oddziały powstańcze w okolicy Terusicy. 
Tylne ich straże dostały się pod strzały wojska. 
Zamiarem oddziałów było granicą czarnogórską 
dotrzeć do Foczy.

Dnia 1. kwietnia doniósł Dahlen w nocy; 
Kolumna natrafiła 28. marca pod Ifzark&r&ułem 
na powstańców, jak się zdaje pod wodzą Ibra- 
himbega, Kutalji, Jnssnfbeja Cengicza, G&cerina 
od strony Gacka; po krótkiej potyczce część 
cofnęła iię ku granicy sandżaku, większa część 
zaś ku Vikoc. Przedni oddział kolumny pod wo
dzą pułkownika Zambauera, natrafił 28. marca 
rano, w marszu na Zecew&glawa na 6(j powstań
ców, którzy po kilku strzałach uciekli, zostawia
jąc jednego zabitego i prowianty; dwóch rannych 
unieśli z sobą. U stóp góry Pieszy wpadła ko
lumna znowu na powstańców. Ci zostawiwszy 
dwoje jucznych zwierząt z prowiantem, uciekli, 
kolumna obozowała na Pieszy i Zecewaglawie. 
Oddział obsadził Basteci. Silna mgła i śnieg. 
Kolumna wysłana z Cemerno, wpadła pod Kali- 
cihan, Krekovi na 300 powstańców, wyparła ich 
na północ.

Obadieh posunął się 29. marca z Foczy 
przez Karaulan&bakie do Knslat. Przeszedłszy 
Rudaglavicę, przedni oddział został powitany 
strzałami powstańców. Wnet nadeszła druga ko
lumna i razem wyparto powstańców po półgo
dzinnej potyczce. Obiedwie kolumny obozowały 
pod P&lizi. Główny oddział Obadieha maszero
wał przez Yakupboije ; boczna kolumna dostała 
się o 8. rano pod strzały powstańcze, odparła 
powstańców, którzy pod Hocovo napowrót gru
pami po 60—80 ludzi zajęli stanowiska.

W potyczce brała udział i główna kolumna 
oraz artyleija do i i .  rano. Powstańcy uciekli, 
zostawiając prowianty. Około południa nadcią
gnęła z Crainicy kolumna Obadieha do Celibicz. 
Rano miała krótkie starcie. Silniejszy oddział 
puścił się za powstańcami ku Yelenia, gdzie już

Polscy socjaliści.
Praca ogłasza spis świeżo zasądzonych 

przez sądy moskiewskie w Warszawie z& udział 
w propagandzie socjalistycznej. Oto ich na
zwiska :

1. Z grupy Warszawskiej wysłani dnia 12. 
marca: Na 5 lat do Wseh. Syb.: Tadeusz Balicki 
inżynier z Lublina, Henryk Lisowski nauczyciel 
gimn. matematyki Na 3 lata do Zach. Syb : Bła
żejewski stolarz, ojciec 4 dzieci, już 2 razy po 
kilka miesięcy więziony, Marcin Kntniewski wy
robnik, trzymany poprzednio przez 10 mies, o- 
becnie po kilku miesiącach więzienia czasowo 
wypuszczony, poczem nie został odszukany, Bro
nisława Gałęzowska słuch, wyższych żeń. kur
sów w Petersburgu. Na 3 mies. aresztu: Jadwi
ga G&łęzowska, uczennica warsz. konserw, muz. 
Na 1 mies. aresztu ; robotnicy: Bryliński, Dą
browski, Fedorowicz, Gostkiewicze Albini Hila
ry, Jaworowski, Slazewicz (kilkakrotnie więsio- 
ny), bykulski, Szymański, Truszkowski, Trybul 
ski, Woźniak, Fanasiewicz, Słowikowski, Ru
dnicki, Kmec, Tydryszkiewski, Baranowski, Bu
czyński, Arabski, Dobiecki; od l mies. do 1 ro
ku aresztu. Nadto skazani na 2 tygodnie are
sztu Bandtklfe, Kukliński, Szczerski i Wierzbi
cki. Wszystkich skazanych 32, było aresztowa
nych 42. Sprawa Piechowskiego i Cieszkowskie
go, wydanych Moskwie przez sąd krakowski, u- 
morzona dla braku dowodów.

2. W Wilnie skazano równocześnie areszto
wanych na 3 lata Zach. Syberji L. Szostakow- 
skiego (jeden z najbardziej wziętych adwokatów 
wileńskich), Seweryna Grossa, b. sędziego śled
czego, właśc. dóbr na Żmudzi, księgarza Gusta
wa Wołłka w r. 1880 trzymanego przez 6 mies., 
technologa Żągołowieza niedawno powróconego z 
wygnania z Pinegi, gdzie przebył 6 lat.

3. Z Petersburga po roku więzienia wysła
no w połowie lutego: Na 5 lat do Wschód. Syb. 
słuch, prawa Józefa Czerniewskiego, w r. 1880 
po dwumiesięcznem więzieniu wysłany na miej
sce urodzenia, otrzymał pozwolenie powrotu; 
słuch. med. Józefa Hłaąkę w r. 1879 trzymanego 
w więzieniu przez 4 miesiące, słneh. nauk. przyr. 
Wilczyńskiego, słuchaczkę medycznych kursów 
Marję Kąkołowicz; na 5 lat do Zach. Syb. słucha
cza technologii na ukończ.CBohuszewicza, słuch, 
techn. naukoncz. Laskowskiego, na 3 lata do Zach 
Syb.. Karola Kamockiego słuch, instytutu inży
nierii na ukończeniu, Eufrozynę Dyrmont słuch, 
med. kurs., Marję Weryha słucń. med. kui-s. na 
ukończenia; na 3 lata na miejsce urodzenia, Pa
wła Sosnowskiego, Wandę Dyrmont, Hatowskie- 
go pod nadzór poi., Aleksandra Rodziewicza 
(który wydał wszystkich towarzyszy) i kilku in
nych uwolniono zupełnie.

Wysłani obecnie przebędą ten czas w pun
kcie zbornym, wyruszą w drogę razem z partja- 
mi moskiewsk. Wysłani w roku zeszłym na Sybir 
adw. Zygmunt Poznański z żoną przeznaczony 
do Krasnojorska, Tadeusz Wróblewski do małej 
mieściny pod Uralem.

Iroifa linem I zaieiswi
Dnia 4. kwietnia.

* Termometr wskazuje w poiudnie 7 stopni 
ciepła przy wietrze północnym, niebo pochmurne.

*  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju 
tro we środę dnia 5., i we czwartek dnia 6. kwie
tnia b. r. każdym razem o godz. 6. wieczorem.

* Odczyty dla kobiet. Ponieważ w piętek 31.
marca b. r. nie mógł się odbyó zapowiedziany na 
ten dzień odczyt z wiadomych powodów, przeto donosi 
zarząd lwow. oddziału Tow. pedag., że ten odczyt 
odbędzie się po świętach Wielkiejnocy. Jednocześnie 
donosi się, że zarząd dołoży starań, aby Bzań. słu
chaczki mogły usłyszeć i dokończenia prelekcji pani 
Felicji z Wasilewskich Boberskiej. Osobne plakaty 
ogłoszą bliższe szczegóły.

* Panna M arja Oerynżanka, wychowanica sce
ny lwowskiej, a dziś pierwszorzędna siła Wielkiego 
teatru warszawskiego, ma przybyć wkrótce do Lwo
wa na szereg gościnnych występów.

*  Jan Królikowski, pierwszy niezaprzeczenie 
tragik polski, przybywa do Lwowa dnia 20. b. m. 
na zaproszenie towarzystwa „Oświaty Indowej dla 
Lwowa i okolic*1. Oprócz wzięcia udziału w przed
stawieniu na korzyść tego towarzystwa, wystąpi 
Królikowski kilkakrotnie na naszej scenie przedsta

wiając szereg Znakomitych swoich kreacyj sceni
cznych. Po raz pierwszy wystąpi w dramacie Fal
kowskiego „Dom Sztuartów.

* Tow arzystw o opieki weteranów z r. 1831.
na pierwszem posiedzeniu z dnia 2. kwietnia obrało 
prezesem ! r. Kaliksta Horocha — a zastępcą Mar
celego Jawornickiego.

Członkami komitetu wybrani na lat 3 pp .: 
Gralewski Fortnuat, Tetmajer Adolf, Falkenhagen 
Zaleski, dr. Sciborowski Władysław, Kłobnkowski 
Antoni, Konopka Ksawery, Kosz Jan, Ciechomskr 
Erazm, dr. Majer Józef, Głębocki Józef, Różycki 
Edmund, Baraniecki Adrjan.

Towarzystwo liczy dotychczas członków 87, 
którzy złożjli ofiary w sumie ogólnej 1730 złr.

* PiOCbS W piątek odbędzie się w tutejszym 
sądzie przed zwykłym trybunałem proces przeciw 
uwięzionym od przeszło 2 miesięcy Annie z Siero
szewskich Waryńskiej, żonie głośnego z procesn 
krakowskiego Ludwika Waryńskiego i Stanisławowi 
Wiemuthowi, o należenie do tajnych stowarzyszeń 
socjalistycznych i korespondowanie z zagranicznemi 
stowarzyszeniami tego rodzaju (§§ 285 i 293), tn- 
dzież przeciw pozostającej na wolnej stopie żonie 
tego ostatniego, Marji.

* Koleje galicyjskie zniżyły cenę przewozu na 
jarmarki wiosenne w Stanisławowie, Tarnopola, Mo- 
śeiskaih, Rzeszowie i Tarnowie w kwietniu b. r., 
a to za okazaniem kart legitymacyjnych wystawio
ny* h przez komitet Tow. gosp. galic. o czem się 
niniejszem strony interesowane zawiadamia z tym 
dodatkiem, iż po rzeczone legitymacje raczą się pp. 
właściciele koni, przeznaczonych na pomienione ja r 
marki ulać niezwłocznie wprost do kaneelarji To
warzystwa gospod. galic. we Lwowie gmach im. 
Ossolińskich.

* Z Izby sądowej- Wczoraj toczyła się w sek
cji III rozprawa dr. Wiktora Zbyszcwskiego prze
ciw dr. Józefowi Gottliebowi o rozsiewanie fałszy
wych wieści, z powodu korespondencji umieszczone, 
przez tego ostatniego w jfV. f r .  Presse o banku 
włościańskim. Postępowanie dowodowe zostało nkoń 
czone, z powoda jednak spóźaionej pory ogłoszenie 
wyroku zostało odłożone. Skoro tylko wyrok zosta 
nie ogłoszony, nie omieszkamy go podać do wiado 
mości publicznej.

* 0  tragicznym zgonie na polowanin hr. Sta
nisława Potockiego syna Tomasza w Prasce, do 
chodzą bliższe szczegóły. Hr. Potocki zawołany, 
ale znany z ostrożności myśliwy, udał się do kniei 
wraz z swym strzelcem w zamiarze nbicia roga 
cza. Przechodząc przez płot znać potknął się, bo 
dnbeltówka nabita śrótem wystrzeliła a nabój cały 
ngodz ł Upadającego pod brodę. Na odgłos wystrza
łu strzelec nadbieg) i zastał swego pana zalanego 
krwią i już bez ducha. Podobnie tragiczny wypa 
dek na polowanin zdarzył się o tydzień przedtem 
w sąsiedztwie Praski. Młody Adam Jabłoński pa 
łen nadziei jedyny syn poważanego i jnź sędziwe 
go obywatela poniósł śmierć na polowanin w skn- 
tsk nieostrożności.

* Aresztowanie. Oaegdaj aresztowano w Kra
kowie czeladnika krawieckiego, jakoby podejrzane
go o socjalistyczną propagandę {R eform a.)

* Przybytek sztuki polskiej. Towarzystwo 
zachęty sztuk pięknych w Warszawie, wystosowało 
do wszystkich polskich artystów pędzla i dłuta o- 
dezwę, w sprawie obchodzącej ogół naszego społe
czeństwa.

„Towarzystwo zmuszone do opuszczenia lokaln 
dotychczas zajmowanego,'postanowiło wznieść wła
sny gmach n» wzór istniejących tego rodzaju przy
bytków sztuki w pierwszorzędnych miastach euro
pejskich, gmach, któryby odpowiadał wszystkim wy
maganiom swego przeznaczenia.

Fundusz potrzebny jna się zebrać drogą publi
cznych składek, na które rząd dał npoważnienie. 
Słuszną jest rzeczą, aby w sprawie tfiarności dla 
sztuki gorący przykład dali artyści sami, ażeby 
świadczyli, że pierwsi chcą położyć kamień węgiel- 
ny pod gmach w tym ródzajn jedyny n nas, który 
ma mieścić ich dzieła.

Towarzystwo zachęty sztuk pięknych, wzywa 
przeto artystów, ażeby przyczynili się do urządze
nia wystawy szkiców w osobnej sali lokaln Towa
rzystwa. Doehói z tej wystawy uzyskany tak za 
wejście, jak ze sprzedaży wystawionych rzeczy, bę
dzie obrócony na eel wybudowania gmachu. Upra
sza się o prace niewielkich rozmiarów: akwarelle 
i rysnnki, aby te mogły się rozejść pomiędzy li
czną pnbiiczność. Termin dostarczenia prac ozna
czony najpóźaiej do 28. kwietnia.**

Mamy nadzieję, że w gronie artystów biorą
cych udział w tej wystawie nie zabraknie nazwiska 
.żadnego z artystów w Galicji zamieszkałych, i że 
oni właśnie przyczynią się jak najszczodrzej do 
przyrzucenia pierwszych cegiełek pod budowę sztu
ki polskiej własnego przybytku.

Odezwa. „Prośęię, a będzie wam dano; szu- 
kajcie a znajdziecie; kołaczcie, a będzie wam o- 
tworzono.“ (Łuk. XI.)

Kościoły łacińskie we wschodniej części na
szego kraju, a osobliwie na kresach tej dzielnicy, 
można śmiało nazwać warowniami katolicyzmu i 
narodowości polskiej, twierdzami przeciw wrogim
prądom — szczególniej w dzisiejszych czasach __
tn się pojawiającym. Te twierdze — kościoły — aby 
odpowiadały swemn zadaniu — winne być obszerne 
by nietylko swoich, ale i pozyskanych, mogły po' 
mieścić, zachować i prawdziwym zasilić pokarmem. 
A oto niezaprzeczenie pierwsze między niemi miej
sce — bo serce Pokucia — zajmująey kościół ko- 
łomyjski jest tak szczupły, że aa 7000 własnych 
parafian zaledwie 4 0 0 -5 0 0  pomieścić może; jakże 
więc ma sprostać powyższemu zadaniu?! Owoż poj
mujący dobrze, zadanie i przeznaczenie kościoła ko- 
łomyjskiego — ci których sprawa wiary św. i na
szej narodowości szczerzę obchodzi — zawiązali ko
mitet w celu rozszerzenia tąj pięknej ale szczupłej,
* na swem stanowiska tak ważnej, świątyni koło- 
myjskiej.

Ponieważ atoli parafianie — przeważnie bie
dni — dzieła tego, choćby przez najdłuższe lata, 
sami wykonać nie zdołają, (gdyż zamierzone roz
szerzenie wymaga nakładu przeszło 30.000 zł., a 
na to komitet dotąd zaledwie 6000 uzbierał) przeto 
wspomniany komitet, uzyskawszy pozwolenie odWys 
prezydjum namiestnictwa (poi dniem 10. listopada’
1. 10101) do zbierania w przeciąga rokn, na ten 
cel składek w całym kraju — nfny w słowa na
szego Zbawiciela na wstępie przytoczone — kołacze 
niniejszem do znanych z miłosierdzia serc wszyst
kich współziomków, żebrząc choćby najmniejszego 
datku, który z największą wdzięcznością będzie 
przyjętym i tu i u Pana Zastępów.

Łaskawie zebrane datki uprasza się najuprzej
miej przesyłać na ręce przewodniczącego komitetu, 
który je od czasu do czasu do publicznej wiado
mości podawać będzie. Kołomyja d. 5. lutego 1882. 
Ks. Zygmunt Pawłowski, proboszcz przewodniczący 
komitetn.

* Podziękowanie, z  prawdziwą przyjemnością 
i wdzięcznością składam publiczne podziękowanie 
znanej ze swej dobroczynności JW . pani Ludwice z 
hr. Dnninów Borkowskich Niezabitowskiej, za dar 
1000 zł. tern samem za tak znaczne poparcie usi
łowań Stowarzyszenia Pracy Kobiet, jedynej insty
tu c ji przysposabiającej kobietę na podstawach reli

gijno-moralnych do fachowego i chlebodajnego ża-
trudnienia.

Natalja Dzieduszycka, 
przewodnicząca stow. pracy kobiet.

* przeniesienia i mianowania- Naczelny dy
rektor poczt przeniósł oficjała pocztowego Witolda 
Zielonkę z Przemyśla do Krakowa, a asystentów 
pocztowych Ludwika Planera z Brodów do Krako
wa, Gnstawa Elsnera z Krakowa do Brodów i 
Franciszka Pająka z Brodów do Przemyśla. Dalej 
nadał posady pocztmistrzów: w Grzymałowie córce 
byłego tamtejszego pocztmistrza Leokadji Pazir- 
skiej, a w Żmigrodzie byłemu pocztmistrzowi Lu
dwikowi Hellemu, dalej posady ekspedytorów po
cztowych : w Cle ekspedytoree Zdzisławie Strze
leckiej, w Słobodzie rungnrskiej ekspedytoree Fili
pinie Wolfart, w Turce pod Kołomyją urzędnikowi 
tamtejszych wyrobów fabrycznych Edmundowi Dan 
nerowi, w Kątach ekspedytorowi pocztowemu Jaku 
bowi Węgrzynowiczowi, w Gajach wyżnych ekspe 
dytoree pocztowej Jadwidze Gunie wieżowej, naresz 
cie przeniósł ekspedjenta pocztowego Antoniego 
Lewickiego ze Starego Sioła do Kranzbergn.

* Dla księży powracających z Sybiru złożyli 
ze składki n R. N. 2 złr., pp. Zbigniew Lanrecki 
1 złr., A. D. 5 złr., razem 8 złr. Z poprzednio 
wysłanemi 233 złr. i 35 rnbli.

* Dla rodziny ś. p. Jeziorańskiego, zebrane 
w Kozłowie 10 złr.

* Na Macierz polską dr. Ignacy Szpadkowski 
5 złr.

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go 
dżiny popołud., w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20 c.

* Muzaum zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
gedz. 9 uo 1.

* JutrO we środę: Św. Wincentego. — Św. 
Zacharya P.

* Wiadomości polloyjna z dnia 3go b m 
Skradziono •’ Pann J. S. z pomiesz. 1. 4 ulica Cy- 
bulna pierzynę wart. 16 zł. — Panu S. B. z ko
mórki domu 1. 42 ul. Źródlana 11 gołębi. — Panu 
J. K. z kieszeni zegarek srebrny wart. 10 zł.

Straż poi. aresztowała notowaną złodziejkę 
Marję Dobrzeńską umykającą ze skradzionemi pani 
E. D. rzeczami.

— Ze Sambora Niedawno, bo nie ma miesiąca 
jak około ośmnaście domów zgorzało na przyległem 
przedmieściu Średnia. Dziś pochłonął pożar znown 
pięć domów przy bisknpskim trakcie niedaleko Ryn 
kn i rśró d  białego i spokojnego dnia. Ogień tak 
szybko ogarnął owe domy, że zaledwie dzieci ; 
nich zdołano powynosić żywe; jedno z nich jn i mo 
cno popieczone. Szkoda nie była aseknrowaną. Nie 
dziw, gdzie miasto jak Sambor na to jnż schodzi, 
że w najnowszych czasach bo od roku powstają 
lntrnaki wódki w samym Rynka, piekarnie i szopy 
drewniane ze Błomą, gnojem i sianem niezakryte 
nawet obok tego, tam straż ogniowa i to z sze
ściu Jndzi łącznie z naczelnikiem wyruszająca na 
ratunek nie może pożytecznie działać — a 8000 
wydawane na nią, nie wiele mogą mieszkańcom 
przynieść pożytku.

—  Przem yśl 1- kwietnia W dniu 25. marca 
odbyło się przy licznym współa 1 ziała miejscowych 
i zamiejscowych członków 2gie zwyczajne posiedze
nie naukowe sekcji przemyskiej Tow. lek. galic. 
Dr. Cassina zdawał sprawę z postępu okulistyki. 
Następnie nehwalono na wniosek dr. Dworskiego 
jąć się wypracowania planu ąsanacji miasta Prze 
myślą pod warnnkiem, iż reprezentacja miasta po 
kryje koszta z tem połączone, jako to rozbioru wód 
studniowych itp., w tym celu wybrano komisję z 
sześein lekarzy, taż podzieli się na podkomisje 
mające pewne szczególnie zadanie do wykonania, 
nehwalono zarazem upoważnienie do przybrania 
członków z poza grona Towarzystwa jeżeli się te
go okaże potrzeba. W skład komisji przemyskiej 
weszli pp. Biber, dr. Cassina, dr. Dworski, dr. 
Kiebuiiński, dr. Orłowski i dr. Ziemiański. — Na 
wniosek dr. Cassiuy uchwalono wybrać podobne ko
misje dla miast Jarosławia i Mościsk. Do komisji 
jarosławskiej wybrano pp. dr. Dietziusa, dr. Fried- 
walda i dr. Pleeha, a do komisji mościskiej pp. 
Kornera, dr. Wolframa i dr. Wynałyckiego. — Po
czem uchwalono być następne posiedzenie w Ja ro 
sławiu. (San).

— Skałat, 2. kwietnia. W nocy z 25. na 26. 
marca b. r. wszczął się na przedmieściu tutejssem 
pożar, który przy sprzyjającej burzy w jednej chwili

rodzin przedmieszczańskich pozbawił do szczętu 
ich całego mienia i pozoatawił bez dachu ; bo ra
tunek był niemożliwy.

Między ratnjącemi odszczególnił się p. Bernard 
RoBenstock, bo waPzył ze strasznym elementem z 
narażeniom swigo życia. Szczodra ofiarność wła
ściciela Skałatu tegoż Bamego pana Rosenstocka, 
który nieszczęśliwym do odbudowania się dał po
trzebny materjał, pod zasiew zboże, i swoim in
wentarzem zasiew nskntecznlł, niemniej też bez
zwłocznie zarządzona składka, uczyniła dotkniętym 
to nieszczęście o dnżo znośniejszem.

— Sądowa Wisznia. W niedzielę 2. kwietnia 
nastąpiło uroczyste otwarcie czytelni Indowej w Są
dowej Wiszni. Wydział centralny stowarzyszenia 
ze Lwowa wysłał trzech delegatów pp. dr. Aleks. 
HirBchberga, Józefa Zimmermana i Romualda Sta- 
rzeckiego. Publiczność złożona z inteligencji i mie
szczaństwa zgromadziła się tak licznie, że obszerna 
sala w szkole pomieścić jej nie mogła. Uroczystość 
zagaił dr. Hirschberg, ogłaszając czytelcię za 
otwartą. Głos zabrał ks. kanonik Sołtysik i przed
stawił korzyści, jakie osiągnąć mogą członkowie z 
czytelni, która jest filią Towarzystwa, gdzie zasia
dają mężowie nauki, dbający ojjoświatę lndn. Potem 
wszedł na trybunę p. Włodzimirski aptekarz, i w 
przemówieniu swem poruszył pożyteczność książek 
i dzieje ich powstania, naBtępnie wykazał, jaka 
wielka jest różnica w skutkach działalności jedno
stki a towarzystwa, 1 zachęcił w serdecznych słowach 
swych współobywateli do licznego korzystania z 
książek i ciaaopism, fyóremi wydział stowarzysze
nia czytelnię tak hojnie obdarzył. P. Hirschberg 
ponownie zabrał głos, aby oświadczyć, że wydział 
będzie się jak najgorliwiej opiekował sprawami czy
telni i o ile siły starczą pospieszać będzie z ma- 
terjalną bądź z moralną pomocą, P. St^rzecki na
wiązując Bwe przemówienie do słów ks. kanonika 
Sołtysika rokuje nowo ochrzczonej filii czyli córze 
świetne nadzieje, a to ze względn, że i w dziejach 
narodn naszego córy ważne odgrywały role, wspo
mina o Dąbrówce, o żonie Świętopełka ruskiego, 
Kindze i Jadwidze, następnie wykazuje, że wszyst
kie Btany powołane są do służenia krajowi, że mie
szczaństwo zawsze bardzo było poważane, ale za
razem zaznacza, że do służby kraju przysposobić 
się należy. Kończy wyrażeniem nznania dla ks. ka
nonika Sołtysika za zachęcenie parafian z ambony, 
zaś p. Włedzimirskiemn za niezwykłą gorliwość, a 
jaką zajął się sprawami czytelni, walcząc z liczne-

mi przeciwnościami. Dodać naiń Wypada, że główna 
zasługa polega na p. Włodzimirskim, który zajął 
się i uzyskaniem pozwolenia na używanie lokaln w 
szkole, i urządził go do przyjęcia tak gustownie, 
że zdawało nam się, iż to raczej sala koncertowa 
a nie klasa szkoły. Ostatni głos zabrał prof. Zim- 
mermann, a przypominając owe czasy gdy królowie 
od kapłanów napomnienia przyjmowali, wskazuj o na 
Piotra Skargę, każącego v obec Zygmunta. Popołn- 
dain miał p. Śtarzecki wykład „O pochodniach Ne- 
rona**, na który publiczność bardzo licznie się zgro
madziła. Zaznaczyć musimy, że i płeć piękna sto
sunkowo licznie była reprezentowaną, szkoda tylko 
żeśmy nie mogli osobiście podziękować kierownikowi 
szkoły p. AlekBiewiozowi, gdyż ani prry otwarciu 
ani na wykładzie, mimo zaproszenia nie był obecny. 
Z nauczycieli tutejszych zauważyliśmy tylko p. M.

—  Z pod Doliiiy. Nasza okolica podkarpewn* 
obfituje nietylko w nrocze i wspaniałe krajobrazy, 
lecz takźa przez szczególny kaprys, niby na szy
derstwo piękności natury, mieści w swym obszarze 
ludzi, których czyny przyciemniają jej wdzięczną 
piękność. W pewnem mieście tego podgórskiego 
świata Inlność wszystkich wyznań teroryzowaną 
była przez lekarza miejskiego w sposób tak cyni
czny, że najwyższe dobro — zdrowie i życie mie
szkańców, służyło za igraszkę fantazji, niezawsze 
naturalnej tego etknlapa, aż nareszcie wobec dłn- 
giego szeregu nieprawności, stało się zadość ogól
nemu żądaniu przez usunięcie tegoż z posady le
karza miejskiego i oglądacza zwłok. C. k. staro
stwo i c. k. nrząd salinarny a względnie wysokie 
ministerjum i autonomiczna gmina widziały się 
zmuszonemi powierzyć sprawy zdrowotne mieszkań
ców i miasta w godniejsze ręce. Sądziłby każdy, 
że władze za takie postąpienie otrzymają uznanie 
jednogłośne, nie tak jednakże się stało, gdy bowiem 
ubodzy chorzy błogosławią, a wszystka inteligencja 
miejscowa i postronna, głośno objawia zadowolenie, 
to kilku a najbardziej jeden przed kilku miesiąca
mi przybyły i wkrótce naszą okolicę opuszczający, 
który wystąpił jako obrońca prawny, a nadto agi
tując pod firmą człowieka mającego pewne stano
wisko, zbierają między radnymi i ciemną ludnością 
podpisy na korzyść wydalonego — nawet chcą de- 
putacje do J. E. namiestnika wysłać. O obronie 
tego prawnego zastępcy niewartą mówić, lecz nad
mienić tu musimy, ża zabiegi jego niemniej agita
cje w swoim czasie podniesiemy tam gdzie przy
należy.

Żal nam tylko pewnego pana, pod którego fir
mą wywierają presję na podpisy — gdyż ta życzli
wość dla człowieka, któregobyśmy chętnie poważać 
i szanować chcieli — zniewala nas przypomnieć 
mu, że agitacje przeciw zarządzeniom władz do o- 
porn pod jego firmą stoją w sprzeczności ze stano
wiskiem jego a nadto mogą spowodować nieprzyje
mne następstwa.

O dalszym wyniku tej sprawy niaomieszkam 
później zdać Bprawę.

— Brody, w  celu przesiedlenia węgorza do 
Styrn, przybył tu z zarybkiem znany ze swych 
prac i neług obywatelskich profesor dr. Nowicki i 
za pośrednictwem Wydziału rady powiatowej doko
nał zamierzonego aktu rybackiego. W niedzielę 2. 
kwietnia r. b. o godzinie 1. z południa zgroma
dziła się na miejsce uroczystości rybackiej, nad Sn- 
chowólką — tnż koło miasta płynącej do Styrn 
rzeczk i, liczna publiczność, duchowieństwo, repre
zentacja Rady powiatowej i miejskiej, i naczelnicy u- 
rzędów miejscowych. Uroczysty akt zarybienia rozpo
czął przemową dr, Nowicki, a gdy, na zakończenie 
tej przemowy oznajmił, że protektorem galicyjskie
go Towarzystwa rybackiego jest najdostojniejszy 
następca tronu arcyksiąźe Rudolf i na jego cześć 
wzniósł okrzyk, powtórzyli go wszyscy obecni —

o czem zaraz telegraficznie zawiadomiono najdo
stojniejszego protektora. Poczem przystąpiło du
chowieństwo obn obrządków chrześeiańskioh do mo
dłów, i pobłogosławiwszy wodę i zarybek, wpuściło 
najpierw kilku węgorząt do rzeki, po duchowień
stwie zapuszczali zarybek, starosta hr. Ruasocki, 
marszałek powiatowy Oktaw Sala, wszyscy obecni 
reprezentanci urzędów, szkół i bardzo wiele osób 

publiczności.
Równocześui3 wysłani nad Styr delegaci wpu

ścili większą część zarybku pod Stanisławczykiera 
Szczurowicami, w każdem miejsca w obecności 

zwierzchności i członków gmin.
Po skończeniu uroczystego aktn rybackiego 

na Suchowólce, udali się zaproszeni na obiad, który 
dał Wydział Rady powiatowej dla uczczenia dr. 
Nowickiego i jego wytrwałej pracy. Podczas obit- 
dn nadesłał najdostojai. js/.y protektor galicyjskiego 
Towarzystwa rybackiego następujący telegram: „Au 
Herm Uaiyersitkts-Professor Dr. Mas Nowicki. — 
Ich danke Ihnen and Allen herzlichst fdr die mir 
gesandte loyale Begrilssnng, und nehme den freund- 
lichsten Antheil an den mir mitgetheilten Fort- 
schritte unseres Fischerwesens, dessen th&tige Be- 
strebnngen meine besten SegenswfinBche bcgleiten.** 
Rudolf.

Wieczorem miał dr. Nowicki wielce zajmujący 
oiekawość słuchaczy wykład o korzyściach racjonal
n e  prowadzonego gospodarstwa rybackiego, o szko
dliwości dzikiego rybołówstwa, o rozsiedlenia ryb 
w wodach galicyjskich z wyjaśnieniem swojej kar
ty wszystkich rzek galicyjskich z onych rybami i 
opisaniem okazanych przyrządów do wylęgania ryb. 
Słuchacze okazali swoje zadowolenie przeciągiem! 
a Berdecznemi oklaskami. Cąły akt zarybienia Sty- 
ru węgorzami i dążenie galicyjskiego Towarzystwa 
rybackiego wywarł tn miłe wrażenie i wdzięczne 
uznanie dla dr. Nowickiego.

- Franciszek Klacel zasłnżony pisarz czeski 
i patijota, jeden z najpierwszych, którzy zabrali 
się gorąco do rozbudzenia ducha narodowego. Rokn 
1870 ndał się do Ameryki, by tam między liczny
mi swoimi ziomkami krzewić słowo czeskie. Zasilał 
on swemi pracami pisma czeskie wychodzące w Ame
ryce i wydawał tam tanie i popularne książki cze
skie. Założył on sekte „swobodomyślnych**, która 
zachowując wszystkie dogmata i obrzędy katolickie, 
używa w litn g ii języka czeskiego.

Po am erykańsku! z Nowego Jorkn dono
szą o projekcie jakiegoś przedsiębiorcy, który wy
stawić lna trybuny na placu traeenia morderey Gui- 
teau i sprzedaje bilety wejścia. Ze śmierci i *jy- 
miaru sprawiedliwości w postępowej Ameryce robią 
widowiska, które zarazem jest dobrym interesem.

Gospodarstwo, przemyj i handel. 

W ystaw a bydła opasowego w e Wiedniu
(Sprawozdanie domu komisowego A. Krzysztofowi- 
cza i Spółka — adres dla listów i telegramów: 

Wien — Cafś Stierbock.)
Wiedeń 1. kwietnia.

W nowo zbudowanej olbrzymiej centralnej hali 
wiedeńskiego targu dla bydła rzeźnego w St. Marx 
otworzono wczoraj o 9. godzinie rano wystawę by
dła opasowego bez zwykłych przy podobnych oka
zjach przem ów ień nrociystych i w nieobecności do
tyczących przedstawicieli oficjalnych. Tylko zwy
kłe dzwonienie było tym razem znakiem dla o- 
iwarcia. Mimo to liczne różnobarwne feetony, dra- 
perje, girlandy i mnóstwo chorągiewek z kolorami



miasta, państwa i krajów, które zdobiły ulicę wio- 
dąe% do placu wystawy i samą centralną halę, 
czyniły na licznie zwiedzających wrażenie uro
czystości.

Szczególną na siebie zwracały uwagę dwie 
estrady. Na jednej po prawej stronie przy wejściu 
umieszczono honoiowe premie, darowane przez 
członków rodziny cesarskiej i kilku magnatów i 
przeznaczone jako nagrody dla wystawców. Na 
drugiej zaś estradzie, ozdobionej bogato herbami 
przygotowano miejsce dla kapeli wojskowej.

Sama wystawa, która rozpada sie na 5 dzia- 
łów, mianowicie : 1) bydło opasowe, 2) owce, 3) nie
rogacizna, 4) drób tuczony i 5) sprzęty i przy- 
bory rolnicze przedstawia widzowi zajmujący 
v idok.

Już o 8. godzinie ra o na placu wystawy pa
nował ruch niezwykły. Wytworne okazy różno
rodnych gatunków i ras bydła rogatego tak licznie 
są zastąpione, źe nie wie się prawdziwie, co naj
przód podziwiać. Nie brak też temu obrazowi ko
lorytu etnograficznego, gdyż parobcy przydani jako 
dozorcy do różnych grup, w narodowych strojach 
reprezentnją niemal wszystkie ubiory całego pań
stwa austrjackiego. Obok węgierskiego cikosza stoi 
nasz cnwacki krakus w białej sukmanie i czerwo
nych szarawarach, obok Hanaka — wieśniak sło
wacki. Powszechne zajęcie budzi Węgier ólbrzy- 

.niiego wzrostu, dozorca bydła Towarzystwa rolni
czego „Agricóla,"

Obrazkowi temu dodają, rażące dla ucha r ozmaite 
krzyki zwierzęce szczególnego uroku. Zdaje się, jak 
gdyby się było raptem przeniesionym do Bsireu- 
tu i uczestnikiem tamtejszych biesiad muzykal
nych. Głosy, krzyki i ryki potężne, żywcem przy
pominające instrumentację Wagnera.

Wystawa pbec&a jasno dowodzi, ie  państwo 
a astro-węgierskie w stanie bydła posiada xak co 
do liczby jako też i co do jakości zupełnie wy
starczający waterjał, aby już przecież raz wy
emancypować się kompletnie z dowozu mięsa z 
zagranicy. Wszystkie znakomite okazy są pra
wie wszystkie w Austrji chowane ; targ zatem 
wiedeński mógłby się przy odpowiedniej organi
zacji zaopatrzyć w mięso bez oglądania się na 
zagranicę.

Do ogromnych rozmiarów urosłoby nasze 
sprawozdanie, gdybyśmy chc ie li wszystkie szcze
góły podnieść. Przytoczymy zatem te które 
zająć mogą szersze kolo czytelników.

Z g a l i c y j s k i c h  wystawców należy prze 
dewszystkiem wymienić: hr. biemieńskiego z Pa- 
włosiowa, hr. Dziednszyckiego z Zarzecza, Osta
szewskiego z Wzdowa, i br. Romaszkana z Ho- 
rodenki, którzy szczególnie w dziale bydła opa
sowego mają prześliczne okazy ra3 skrzyżowa
nych i ras krajowych. Ostatni i w działach nie
rogacizny i owiec wystawił też niepoślednie o 
kazy.

W dziale nierogacizny znajdujemy nadto je
szcze i inne okazy poprawnej rasy, pochodzącej 
z Galicji, których wystawcami są panowie Ko- 
stnrkiewicz i Staniszewski z Radomyśla. Czechom 
należy pierr/jzeństwo, gdyż wystawione bydło z 
czeskich dóbr księcia Szwarzenberga i ks. Colo 
redo-Mansfeld jako też i z cukrowni w Dux 
Eidlitz są najznakomitszymi okazami na całej 
wystawie.

Najwięcej wystawionych okazów należy do 
ras austrjackich lub skrzyżowanych z szlache- 
tniejszemi obcemi rasami, dość liczne okazy czy 
sto-azwajcarskiej rasy, a w małej tylko liczbie 
holenderskie i angielskie, nie brak też bydła 
stepowej, przeważnie węgierskiej i podolskiej 
rasy

Znaczną liczbę bydła przyprowadzono do za
dziwiającej wagi, interesujący — dowód, co ra
cjonalnym chowem osiągnąć można. Tak np. 
L e o n  Kof f l  er,  dzierżawca Zastawny na Bu
kowinie, wystawił 6 miesięcznego buhajka z mat
ką, rasy berneńskiej, ważącego s i e d m  c e t n a  
ró w G4 f u n t ó  w.

Jan Maierhofer z Solnogrodu wystawił 3 
bnhajki rasy innviertelskiej, które niespełna 3 
miesiące mają a w&ią 310, 354 i 386 funtów, 
Trzy i pięcioletnie woły ważące 15 do 18 a na
wet 19 i 20 cetnarów w znacznej liczbie na wy
stawie zualeźć można. Okazy opasowego bydła 
prawie wszystkie powyż 20 cetnarów ważą.

Sprawozdanie Z III. posiedzenia lwowskiej 
Izby han iłowej i przemysłowej, odbytego duia 18
marca b. r.

Po zatwierdzeniu protokołu z ostatniego posie' 
dzenia, załatwia Izba następujące ważniejsze spra
wy bieżące:

Do ankiety dla ułożenia statutu wystaw spe
cjalnych, którego projekt wypracował i Izbie udzie
lił komitet Towarzystwa gospodarskiego, wybiera 
Izba na delegatów ze swego grona radnych pp. 
Karola Gromaha, Stanisława Markiewicza i Wła
dysława Gntrynowicza, uchwalając Jako dyrektywę 
dla nluh, aby w statutach dostatecznie zawarowaną 
była ingerencja Izby handlowej i przemysłowej

Na wezwanie komitetu Wystawy rolniczo prze
mysłowej w Przemyślu 1888 wybiera Izba ze swej 
strony na członków lwowskiego okręgu komitetu 
wystawowego radnego p. Władysława Gubrynowi- 
cza i radcę ces. p. Maksymiliana Bodyfbkiego.

Izba uchwala oświadczyć tutejszemu Magistra
towi, źe urządzenie bióra wywiadowczego dla spraw 
handlowych we Lwowie, poią łanem jest ze wzglę
du na stosunki miejscowe.

Na wezwanie wys. c. k. namiestnictwa do za
opiniowania prośby pp. Bronisława Słoneckiego i 
Kazimierza Nawarskiego o udzielenie wyłącznej 
koncesji na lat 15 do prowadzenia żeglugi parowej 
na Dniestrze między Haliczem i Niżniowem do 
saumsemsBMSBBBanamsssicsmas

granicy pod Okopami pod firmą „Dnieslr-Dampf- 
Schleppschifffahrt*, uchwala Izba poprzeć podanie 
petentów, jednak z tą restrykcją, aby wyłączna 
kon .esja udzieloną była tylko na lat pięć, gdyż wo
bec spodziewanej rjchłej regulacji Dniestru nie mo
żna na dłuższy czas zamykać drogi innym konku
rentom, którzyby również chcieli urządzić żeglugą 
parową na tej rzece.

Na wniosek radnych pp Reissa i Markiewicza 
uchwala Izba odnieść się z prośbą do wys. c. k. 
ministerstwa skarbu, aby z powodu mylnego tłu
maczenia przez władze skarbowe nowej ustawy o 
sprzedaży i wyszynku napojów gorących z dnia 
23. czerwca 1881, pouczyło władze wykonawcze, 
źe handle korzenne trudniące się ubocznie wyszyn
kiem napojów gorących, według ducha ustawy po- 
wiane być z gospodami, cukierniami i sprzedający
mi tłuczeńce (mandoletti) na lówni postawione pod 
względem opłaty wyszynkowej, to jest opłacać tyl
ko ł/5 część ordynarjum podatku, ustanowionego od 
głównej zarobkowości, podczas Kdy władze skarbo
we ponakładały na handle tutejsze oały podatek 
ustanowiony od samoistnego wyszynku, a nadto je
szcze za wrzekome ukrócenie dochodów skarbowych 
przez nieniażczenie całkowitej należytości, wysokie 
każą płacić grzywny.

Na wniosek radnego p. Władysława Gnbryno- 
wicza, uchwala Izba z powodu, źe do budowy f>r- 
tyfikacyj w Przemyślu i Krakowie, rząd sprowa
dza cement zagraniczny, udać się z prośbą do c. k. 
jeneralaej komendy o polecenie, aby ile możności 
przy budowlach rządowych, używano wyrobów au
strjackich, a w pierwszym rzędzie wyrobów kraju 
naszego, który także wyrabia cement, a szcz gól
cie doskonałe wapna hydrauliczne.

Izba uchwala podanie kupców i przemysłowców 
z Przemyśla o wstawienie się, aby listy jak da
wniej roznoszone były tamże dwa razy dziennie, 
odstąpić c, k. krajowej dyrekcji poczt z prośbą o 
możliwe uwzględnienie.

Na wniosek radnego p. Gromana, jako refa- 
renta komisji kolejowej, uchwala Izba ulać się do 
wys. e. k. ministerstwa handlu i prosić delegację 
polską w Radzie państwa e poparcie, aby we Lwo
wie ustanowiono centralny zarząd kolei państwo 
wych grupy wschodniej, jaki ustanowiono już dla 
kolei państwowych grupy zachodniej w Wiedniu.

Rybia tru tk a . (Cocelakorner). Dnia 28. marca 
b. r. nadeszła z Londynu do Brodów posyłka pod 
adresem: Moses Baum i i  Brody, zawierająca 750 
kilo czyli 15 cetnarów ni sienią, deklarowanego pod 
nazwą CocelskÓrner. Jest to nasienie rośliny ja  
d owi tej, rosnącej na Malabarze, Jaw ie, Ceylon, 
Aenbina i w w iJu innych okolicach wschodnich In 
dji, nad brzegami morza w ziemi kamienistej lub 
na skałach, zwanej: baccae leoantinae s. orientales 
(cotulae elefanlinae) inaczej anamirta coceuhts, u 
nas znane jako jadowica prawa, czyli rybitrut, ry- 
bitrntka (FiBchkorne, Leisekorne) ; według Linneusza 
pochodzi z drzewa Menispermum cocculus, a uży
waną bywa przeważnie do trucia ryb w czasie 
tarła na wiosnę, również i ptactwa jakotei do za
prawiania piwa, bo dodaje mu więcej goryczy, a

braku odnośnej ustawy Cóż zdołają wszelkie wy
silenia, zarybiania krociami narybku wód naszych, 
gdy znowu krociami cetnarów sprowadzają do kraju 
rybiej trutki obywatele mojźeszowego wyznania i 
rozprzedają ją  pomiędzy ciemne masy ludu. Prze- 
ei»ż takich ilości nie potrzebuje medycyna !

P. Antoni Popiei, znany i niezmordowany pra
cownik w podniesieniu racjonalnego chowu bydła w 
kraju naszym, jako naczelnik urzędu cłoweBo w 
Brodach zakwestjonował wydanie adresatowi Moj
żeszowi Baumanowi owych 750 kilogramów rybiej 
trutki, przeciw ezemu ów zacny kupiec wniósł do 
skargę do krajowej dyrekcji skarbu. Ponieważ w 
przepisach cłowych nie ma odpowiedniego zakanu i 
towar ten wol y jest od opłaty cła, przeto p. Po
piel ndał się do Tow. ochrony zwierząt z wnioskiem 
aby ono postarało się wyjednać n namiestnictwa 
odpowiedni rozkaz w celu zbadania przez chemika 
szkodliwości tego nasienia tak dla ludzi jak i dla 
zwierząt, i ewentualnie zakaz wydania i rozprze- 
dawania tego nasienia w kraju ze względów sani
tarnych, tudzież wyjednanie u władz wyższych za
kaz n importu wolnego i sprzedaży tego tak szko 
dliwego nasieuia, przez osoby do tego nieupowa
żnione.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
ochrony zwierząt uchwaliło wnieść w tej spra
wie petycję, a wydział Towarzystwa wniósł ją 
niezwłocznie do prezydjum namiestnictwa, upra
szając 1) o odpowiednie zarządzenie w powyż
szym wypadku w myśl okólnika z r. 1881 co do 
sprzedaży trucizn; 2) o wyjednanie zakazu sprowa
dzania tego nasienia do krajn przez osoby do 
tego nieuprawnione i bez specjalnego w każdym 
wypadku upoważnienia; 3) o wydanie okólnika 
do wszystkich starostw, aby żandarmeiji poleco 
no śledzić za składami i drobną sprzedażą ry
biej trutki, szczególniej po małych miasteczkach.

Wszystkim oddziałom Towarzystwa jak ró
wnież i Towarzystwu rybackiemu w Krakowie 
przesłand po kilka ziarnek tego nasienia celem 
skuteczniejszego śledzenia i zapobiegania złemn.

Ministerstwo wojny oznajmiło, że na jarmar 
kach wiosenuych roku bieżącego nie będzie zakn- 
pować źrebiąt dwulatek do rządowych zakładów 
(Ftillenhófe), o czem komitet Towarzystwa gospod. 
g&lic. strony interesowane niniejszem zawiadamia.

wymioty, 
osłabienie

zawrót głowy, 
systemu nerwo-

pod wszelkim wzglę- 
zwierząt bardzo

czego następstwem 
spazmy, szał i ogólne 
wego u człowieka.

Jeetto przeto nasienie 
dem tak dla lndzi jak i dla 
dliwe.

Trucie ryb tern nasieniem jest łatwe. Potłu- 
czonem razem z łupiną zagniata się w ciasto lub 
mlękisz z chleba, robi się małe gałeczki i rzuca na 
wodę. Ryby chwytają chciwie tę ponętę, dostają 
zawrotu i pływają na powierzchni wody otumanione 
i strute i dają się rękami łatwo łowić. Ptactwu 
zaś posypują na miejsca, gdzie ono się chętnie gro 
m adzi; spożywszy zaS, dostaje ono konwulsji i pada 
nieżywe.

Ponieważ użycie tego nasienia do powyższych 
celów jest karygodne, a w medycynie zastąpione 
już innemi surrogatami nie ma prawie żadaogo 
znaczenia, przeto zakazane jest w całych Niemczech 
drobna jego sprzedaż, czego też sanitarna policja 
ściśle przestrzega.

Trucie ryb tym środkiem zagrożone jest w 
Niemczech grzywną do 150 mark lub kilkumie- 
sięoznem więzieniem. Ijnport tego nasienia do Mo
skwy jest ostro zakazany, nasienie podlega konfi 
skacie, a handlujący sresztowi oprócz wysokiej grzy
wny

Tylko n nas istnieje pod tym względem wolność, 
z największą szkodą krajowego gospodarswa ry
bnego. Tego towaru wchodzi do krajn, według wy
kazów nrzędowych cłowych, corocznie przeszło 100 
cetnarów, co wystarcza na wytrucie wszystkich ryb 
w wodach naszych. Sprzedaż po mniejszych szcze
gólniej miasteczkach odbywa się w małych sklepi
kach i kramach żydowskich wszędzie i prawie ja 
wnie. Każdy włościanin, mieszkający nad wodami 
posiada taką trutkę a  za kilka centów dostarcza 
co piątku ryb szabasowych, w ton sposób zło
wionych.

Najszkodliwszym jest ton środek w rękach 
mas ciemnego Indu, który dla uzyskania kilkn cen
tów, kieliszka wodkl, marnuje bezmyślnie miliony 
krajowego bogactwa.

Na nic wszelkie wysilenia Towarzystwa ry
backiego, gdy taką będzie oerhona.

W r. 1881 wydało namiestnictwo do wszyst
kich władz politycznych okólnik, którym sprzedaż 
rybiej trutki podciągnięto pod postanowienia roz
porządzenia ministerialnego, zawierające szczegó
łowe zastrzeżenia przy sprzedaży trociny. Gminy 
niektóre z własnej inicjatywy zabierają się różnemi 
środkami do ochrony ryb w rzekach naszych, lecz 
środki te są bezsilne, jak  1 bez skutku pozostaną 
prace Syzyfowe professora dr. Nowickiego, — dla

Dziwnie niezdrowa jest sytuacja polityczna 
uropy. Nie jestże bowiem fatalnem dla niej zna

mieniem, że fakt taki, jak choroba cesarza Wil- 
lelma, wzniecił powszechne przerażenie w całym 
świecie politycznym i giełdowym! Zapatrując się 
ze stanowiska historiozoficznego, cóż bowiem mo
że znaczyć dla historji narodów i ich cywiliza
cyjnego rozwoju rzecz taka, jak życie lnb śmierć 
jednostki, chociażby niewiedzieć jak wysoko po
stawionej ? A jednak widać historjozofla mija się 
w tej mierze z praktyką. Ludzie rozumują, że 
ze śmiercią sędziwego monarchy Niemiec, usu
nięty zostanie ostatni hamulec, który krępował 
normalny rozwój stosunków Germanii do caratu; 
przypuszczają więc, że odkąd zabraknie tego ka- 
mulca, odtąd oba te mocarstwa staną do siebie 
w pozie odpowiedniej do ich interesów; i pra
wdopodobnie nie mylą się wcale w tem przypu
szczenia. Ale czyż jest to znamieniem zdrowego 
życia narodu, skoro pomimo wrzekomego jego 
samorządu stosunki jego do mocarstw ościennych 
układają się nie tak’ jak sobie tego naród ży
czy, ale tak jak pragnie sędziwy starzec, żyją
cy przeszłością i kierujący się w polityce nie 
mądrością staną, ale osobistemi swemi sympatja- 
mi? Dzięki tym moskalofilskim sympatjom cesa
rza Wilhelma, Niemcy pominęły już niejedną ko
rzystną chwilę. Jeżeli zaś te sympatje długo je
szcze będą sterowały nawą niemiecką, to w koń- 
cu bardzo snadno mogą ją na mieliźnie osadzić.

HOTEL WARSZAWSKI: Dr. A. Waligórski 
z Przemyślan. W. Łukowski z Czortkowa. F. Ob- 
mióski z Przemyślan. K. Bastgen z Romanowa. 
M. Ehrenfeld z Czcrniowiee.

f t b t i t n  S n .  I r .  i  o s t a t  i t t n t t .

Ciekawą wiadomość, mogącą służyć jako wa 
żny przyczynek do charakterystyki żydowizmu, 
przynosi nam dzisiaj organ K&tkowa, Mośkowaki- 
ja Wied. oto donoszą one, że ponieważ policja 
wydala z miasta Moskwy wszystkich mieszkają
cych w niem żydów, przeto lud Izraela, wyzy
skawszy wszystkie sposoby, jak przekupstwo itd. 
i przekonawszy się, że niemi do celu nie doj
dzie, wpadł teraz na nowy, wyaoce oryginalny, 
-— oto przechodzi gremialnie na religię „staro- 
wierców", będącą jedną z sekt prawosławnych.

Wiedeńskie żydowskie senzacyjae pisemka 
'puściły w świat pogłoskę, że „(1 was tu uzbrojo
nych w rewolwery studentów uniwersytetu ki
jowskiego zgłosiło się do rektora tego uniwersy
tetu z żądaniem nwolnienia czterech uwięzionych 
ich kolegów.* Wyraźnie jest w tem jakaś mi
styfikacja.

Paryski Memoriał diplomatiquet pismo tygo
dniowe, kiedyś, zwłaszcza za cesarstwa, mające 
stosunki ze sferami dyplomatycznemi, dzisiaj zaś 
nieposiadające już żadnego znaczenia, wystąpiło 
z doniesieniem, iż gotuje się zjazd trzech cesa
rzy, w którym udział wezmą królowie Włoch, 
Ramuuii i Serbii. Każdy, cokolwiek obznajomio- 
ny z sytuacją polityczną Europy, zaśmiać się musi 
czytając taki absurd i z politowaniem spojrzeć 
ua dziennikarza, tak dalece niewyrobionego w 
fabrykacji senzacyjnych wieści, że może two 
rzyć podobny polityczny groch z kapustą.

Jeżeli prasa jest „szóstem wielkiem mocar
stwem" według zdania Palmerstona, to człowiek 
rozporządzający d w u d z i e s t u  d w o m a  dzien
nikami, może śmiało się równać z pierwszym lep
szym mocarzem, mającym pod swemi rozkazami 
milionową armię. Takim właśnie człowiekiem jest, 
a raczej ma już być za kilka dni, Gambetta Na
był on lnb jest w trakcie nabycia 22 dzienników 
politycznych, a między innemi pism tak popular
nych jak np. Petit Journal, który dziennie tło
czy 600.000 egzemplarzy, jak Lanterne ,  która 
ma podobno 50.000 prenumeratorów, jak L ’Ordre, 
Le Tilegraphe, Le National, L a  France itd. itd., 
nie licząc RSpublique Francaiae, Voltaire’a i in
nych, które już dawniej do niego należały, nie 
licząc kilkn, które jego ajenci mają świeżo za
łożyć, wreszcie nie licząc mnóstwa pism prowin
cjonalnych. Śmiało więc można powiedzieć, że 
Gambetta będzie wkrótce dyrygował opinią po
lityczną kilku milionów Francuzów. A w takich 
warunkach doda on wkrótce niezawodnie nowe
go blasku zbl&dłej swej od pewnego czasu gwie- 
ździe.
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Wiedeń d. 3. kwietnia. Jak się Frmdblatt 
dowiaduje, cesarz nadał kierownikowi namie
stnictwa czeskiego, br. Krausowi, godność taj
nego radcy i zamianował go namiestnikiem 
Czech. — Wedłag Wiener Ąbdp. odbędzie się 
tuż po świętach posiedzenie Izby panów dla za
łatwienia niektórych pilnych spraw.

Wiedeń d. 4. kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza 
nominację br. Kr&ussa na namiestnika Czech. 
Dalej ogłasza Wiener Ztg. rozporządzenie wyko
nawcze do ustawy z 4. 20. grudnia 1879 o przy
puszczaniu austro-węgierskich towarzystw akcyj
nych, towarzystw asekuracyjnych i spółek zarob
kowych do prowadzenia przedsiębiorstw w Bośnii 
i Hercegowinie.

Wiedeń d. 4 kwietnia. Celem zorganizo
wania sądu obwodowego w Wadowicach, wcho
dzącego w życie od 1 maja, przeniósł minister 
sprawiedliwości radców krakowskiego sądn kra
jowego Szpora i Pawłowicza w tymże sa
mym stopnia do tworzącego się wadowickie 
go sądu obwodowego, i zezwolił radcy Krzeczow- 
skiemu przenieść się z Tarnowa do Wadowic. 
Radcami przy wadowiekim sądzie obwodowym 
zamianowani zostali pp, sekretarz rady Podwiń 
z Krakowa, zastępca prokuratora Lipka z Kra
kowa, sędzia powiatowy bzuiek z Wadowic. Se
kretarzami rady tamże zamianowani adjnnkei 
Parefiski z Chrzanowa i Nowakiewicz z Wado
wic. Dalej zamianowani zostali pp. zastępca 
prokuratora Chitry radcą w Tarnowie, adjunkt 
krakowskiego sądu powiatowego Mimnich zastęp
cą prokuratora w Krakowie, adjunkt tarnowskie
go sądu pow. dr. Morelowski zastępcą prokura
tora w Wadowicach, zastępca prokuratora w 
Krakowie Łakaszewski zastępcą nadprokuratora 
w Krakowie, a bocheński sędzia powiatowy Ta- 
l&nsiewicz sekretarzem rady w Krakowie.

Wiedeń d. 4. kwietnia. Minister skarbu 
rozpisał ograniczoną ofertę na nabycie pięcio
procentowej renty papierowej celem pokrycia 
niedoboru państwowego na r. b. w sumie 37 
mil. złr., i zaprosił do tej oferty Bodencreditan- 
stalt, Creditanstalt, Unionbank, Anglobank, L&u- 
derba.uk i dom Rotszyldów.

Petersburg d. 3. kwietnia. Journal de 8t. Pe- 
tersbourg zaprzecza wiadomości, podanej przez 
Notoojc Wremia,  iż ma być żądańem od cudzo
ziemców, bawiących dłużej niż pięć lat w cara
cie, aby się naturalizowali. Dziennik ten twier
dzi również, iż fałszem jest, jakoby giełda lon
dyńska zamierzała wykluczyć z listy oficjalnego 
kotowania walory moskiewskie.

Nowoje Wremia donosi, że urząd peters- 
burgskiego dyrektora policji ma być połączony 
z urzędem szefa sztabu korpusu żandarmerji.

Berlin d. 3. kwietnia. Cesarz Wilhelm lekko 
zasłabł. Lekarze zalecili mu nie opuszczać sy
pialni. Cesarz nie będzie dzisiaj przyjmował ra
portów ministerjaluych i żadnych nikomu nie u- 
dzieli audjencyj.

Rzym d. 4. kwietnia. Italie pisze: Zdaje się 
być pewnem, że kardynał - sekretarz stanu Jaco- 
bini, pomimo próśb papieża zrezygnuje, z powo
du, że uważa władzę swoją za naruszoną przez 
pełnomocnictwa, jakie papież nadał niedawno 
swemu bratu, kardynałowi Peccemu.

Berlin d. 4. kwietnia. Cesarz spał dobrze i 
ju i wczoraj wieczór nie go nie bolało.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Praga dnia 3. kwietnia. Politik i Pokroi 
donoszą: Konserwatywny komitet wyborczy dla 
większych posiadłości, z powodu złożenia mandatn 
przez Depretiśa, postanowił polecić komitetowi 
wyborczemu wiernokonstytucyjnych na czas trwa
nia mandatu teraźniejszej Rady państwa, iżby za 
proponował nowy kompromis na podstawie obec
nego stosnnku głosów, a to, ażeby dopełniających 
wyborów kandydata tego stronnictwa wspólnie 
przyjęto, króre opróżniony mandat posiadało.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d łu g  z e g a r a  l w o w s k i e g o

yraychodza do Lwowa:
Z KRAKOWA: o god*. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godzinie 9 min. 27 wieozór pociąg osobowy, o go. 
dżinie 11 min. 29 przed południem mięszany.

Z CZERN10WTEC: o godzinie 10 min. O wieczór poc ąg 
pospieszny; o godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 8 min. 52 po południa pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZTSK: na dworzeo w Podzamczu o godzi
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 56 popołudnia 
pooiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go
dzinie 10 min 30 wieczór pociąg pospieszny, o go
dzinie 3 min. 60 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pooiąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie S mi
nut 25, wieczór O godz. 8 min. 20.

Odchodzą ze Lwen a :
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minnt 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pociąg 
pospieszny, e godzinie 12 minnt 10 rano pociąg mię
szany, o godz. 11 minat 10 w nocy pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minnt O po 
południu pooiąg mięszany, o godzinie 10 minnt 31 
wieczór pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: ńa Stryj , ranę o godzinie 7 mi- 
nat 5, wieozór o godzinie 6 minat 55.

Dziś, we wtorek dnia 4. kwietnia 188S

A N G O T
C Ó R K A  S T R Ą G A N IA R Z Y  

opera komiczna w 5 aktach z fran. pp. H. Heilhac i 
L. Halery. — Przekład J. Chęcińskiego. — Muzyka 

J . Offenbacha.

Jutro, we środę dnia 5. kwietnia 1882

O statnie p rze d s ta w ie n ie  
p r z e d  św ię tam i .

S P 1 R Y T Y Ś C I
komedja w 4 aktach Gustawa Mosera, przekład 

Cyryla Danielewskiego.

L w ó w , z Izby handlowej, 4. kwietnia. 
I. Akcj je za s z t n k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika .  306 310

,  Lwow8ko-Czemiow.-Jaśsk. 170 — 174
Banku hypot. galic. po 200 złr. 304 50 3.0

kredyt, galic. po 200 złr. Ss50 255
H. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 

d >, „
5 „  okres. 
4 *« ..H •! »»

Banku hyp. galic. 6 prot . . .
n u  » ® u !07o PI-
ii u  ii fi u  •

Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.
ii n ii u  & ii

111. L i s t y  d ł n i n a  za
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 
IV. Ob l i g i  za 100 

Indemmzacyjae galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 */, 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po fi0/. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich .
Srebro . . . . .  
Kupony w srebtze

100 
92 

100 
88 50

101 — 
94 — 

101
90 50

101 30 1Ó2 30 
101 10 102 10 
98 50 99 60 

100 50 102 50
95 

100 złr.
96 —

9492 
złr.
98 40 100 

100 —

101 —

18 25 
22 —

101 50 
102 50 
20 25 
25 —

5 51 
5 53 
9 41 
9 75 
L 52 

1 18*/, 
58 25

5 62 
5 63 
9 54 
8 85 
1 62 

1 20 '/, 
59 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 4. Kwietnia 1862. 

godzina 2 minut 27 popołudniu.
Losy kredytowe 179.— 
Anglo-Austr. 128.60 
Kolej Kar. Lud. 307.50 
Kolej połud. 138.25 
Kolej Elżbiety 207.50 
W«g. Nordostb. 162.50 
Węg. obi. p. w »I. 94 50 
Kolej siedmiog. 109.75 
Renta weg 6°/, 118.70 
Ros. rubel pap. 1.19*/, 
Galic. :ndemni>. 98 75

Węgier, kred. ak. 312.—
Uniousbaik 
Nordbahs 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-C*er. 
Wied. Oomunal. 
Węg. kolej zacb. 
Losy tureckie 
Bankrerein 
Losy wegner,

122.50
258.50 
167 —
171.50 
124 50 
166 —
24 25 

118.25 
118.—

Marki niemieckie — .-
Usposobienie: spokojne.

kwietnia 1882 
40 przed południem

Przyjechali dnia 4. kwietnia 1888.
HOTEL ZORŻA: E. hr. Dzieduszycki z Izy- 

dorówki. L. Bromirski z Faszczówkl. 8. Zwolski 
z Bryniec. B. J a s i e ń s k i  z Tryńczy. E Jordan z 
Paryże. E. Aogustin z Kolonii. A. Katz z Lon-

HOTEL EUROPEJSKI: B. Rylski z Moskwy. 
A. Peciejko z Wołynia. Z. Schnepp z Wiednia. 
Zoffa z Czerniowiee.

HOTEL ANGIELSKI: N. Pnchalekl z Prae- 
myślą. M. NoWaeki z Medenic. J. Lewicki ■ 
Przemyśla. J. Łobos r, Brodów. J. Nowotny z 
Cbeuh.

Wiedeń, 4
godzina 10 min.

Akcje kredyt. 328.80
Kolei Kar.-Lud. 307,75 
Unionsbank 122 80 
Rosyjs. banko. 1.2u '/>

Berlin,
godzina 5 minnt 35 po południn 

Rosyjs. bank. 2o4 50 Akcje kredyt.
Lombardy 237.— Galicyjskie
Kolei Ramufi. 61.25 Anst. bank.

Anglo-austrj. 
Kolej Połudn. 
Napoleondor 
Usposobienie: 

3. kwietnia

123.75
133.50
9.48

chwiejne

550.— 
131.40 
170.35

Aptekę pod „ Jeleniem"
l i c z b a  » ,  w B r u k u .

dawniej Ziętklewiezów, objął ■ d. 1. stycznia b. r.

Mikołaj Karczewski,
a odnowiwszy takową i zaopatrzywszy w najśwież
sze medykament*, B r ó d k i u n i w e r s a l n e  i 
przybory chirurgiczne, perfamerje i t. d., poleca 

się względom Szanownej Publiczności.

Leopold WarchaioTski,
budow niczy  miejski,

z z p r z )  s tę ż o n y  n e e i o i n a w c a  są d o w y .

Zamówienia na roboty przyjmnje przy placu 
Kapitulnym pod 1. 2, I. piętro, we Lwowie.

a l b u m  m e b l i
niezbędny podręcznik dla kupujących wszystkich sta- 
Lóe meble, zawierające 900 pysznych ilustracyj 
■wraz z cennikiem, jest do naby-ua za przesłaniem 
9 złr. przekazem franko u J .  O . A  I . .  F r a n k i ,  
stolarzów i tapicerów we Wiedniu, Leopoldstadt, 
Obere Donanstrasse 91.

Tamże najobfitszy wybór rzetelnych, tanich i 
eleganckich mebli.

Sprzepaż dzienna wszystkich dzien
ników polskich i niemieckich u kolportera

J .  P a t e r n o w s k i e g o
w STANISŁAWOWIE.



totoooioooooo
t L a l a f l o r t i

w pysznych różach od 45 do 60 ct.

5 ' A E B A
w 12 różnych kolorach na pisanki 

po 5 ct.

O  Wystaję Z1ELEN1AKI O
O  czysto butelkowane flaszka 80 ct. CD 
O  poleca Q

O  K aro l K lim ow icz o
O  Wałowa, Lwów. O

O O O O O O J O O G O C o

T. Okornicki
Mm prcfllasy i

w e  L w o w ie ,  R y n e k  38. 
po lem  kom pletne s e r w i s y  s t o ł o 
w e  1 h e r b a c i a n e  w r -z u a l ty  h 
nowych dez-n  ach i fasonach w obfi
tym  wyborze po cenach nu jn iisrych . 
Na prowincję posyłam  nn żądanie 
w zory do w yboru. 1467 1—2

Praktykant notarjalny
posiadający uzdolnienia za tępywania no-1 
tar)n iz , znaleśó może stu e „ajęcie w 
kai celami notarjssza Piątiriewicza w T.» - 
nopolu. 22il 1—8

!!Na święta!!
połecam doborowe 

k n j o w t )  1 z d g i a D ic z n e

n  i  m
w szelk ich  gatunków z n iego  w ie l

kiego

składu win
przy ul. Krakowskiej, I. 14,

(daw niej G oetz).
S k ład  i piw nica przez Sw Lęta 

otw arte. —  P r ó b k i  w i n  są
zaw sze tam że na usługi Szano
wnej F ublicznosci. 2212 2 ? 

Z uszanow aniem
M ax WfxejL

Ełg
s c

BIS
Ł 3

■ r a c ; m
W . K n e i c a b i O s k f

ma zaszczyt niniejszem zawiadomić P. T. PuDncznofć, iż z aniem 20. 
marcu b. r. otworzyr tu Lwowie, ~ R y i . k n ,  1»C<1 i .  «*'/, powyżoj

ka.ęgarni p. Milikowskiego 22 jS 1 - ?

i  
1 i(gj wszelkie przqborq szkolne do pisania, rqsowania i malowania,

M ie l iiapierowoiDlroligalorsłi
zaopatrzony juk najobficiej we wszelkie przedmioty w zakres ten webo- 
ozące, ja k :  papier listowy, zwykły, ozdobny i kanceluiyjny, kaitony, ko

perty, bilety pojedyncze, zbytkowo i najozdobniejsze,

P
ys
Hi

JS
t l

oprawne
■jśfcj Rinn!uw!

JSl

N a fi iln* j s i .. wiedeńskie

Mtrofdfe
Główny skład w handlu

Karola Klimowicza
Wałowa, Lwów.

ÓHŁLJ MAS j py^j y1 ‘ ^  gJWjÔjS ~ " rłŷrT,

i

'ak, farby, wzory, skryptnry, tabliczki, ołówki, kałamarza, teki, pióra sta-. 
Iowo i z innych materjałów, z raczkami i bez, od najskromniejszych do 
najwytworniejszych; książki bupiecL ie 1 rachunkow e, no ta tk i, ntbumy 

na fo tog ra fie , p a m ię tn ik i, obrazy  i  rozm aite m »ie obrazki.

Książk* do modlenia- w bogatym wyborne,
płótno , skórę, ausamit, perłową masę, szyldkrei, bronz kość 

słoniową i t. d., dalej galanterje bi orko w e, etażerko! te i kieszomcowe, 
portmonetki, pugi.aresy w łasnt go w yrobi, i sp >wadzane z zagranicy, 

po najumiarkowańszych cenach; « posiadaj; c własny

Z a k  ł a d  i i i  t r o l i g a t o r g k  i ,

Nowo r‘:orgaaizov aca 221T 1 8

Fabrjiia pudrety
I  n a w o z ó w  m i n e r a l n y c h

to S ta n is ła w ow ie  
ma zaszczyt WPP. rolników liawiodomić, 
te przygotowała do wiosennych zasiewów

znaczny zapad pudrety
sprzedaje tako. ą o nadzw^czynie hi 

skioh cenach. Ktoby z -i aooń życzył 
m ar, pudretc na sezon jesienny do zasie 
wów znaczu .3 tańszą, to się nprasza o 
wczesne zamówienia już od t  raz.

Wszelkie r-mówirniia ji „oteż oaaatki 
orzyjmuje S p ó ł t  — h & n ó  lo w c f-  r o i -  
n l e z o  w  S t a n i s ł a w o w i e

zaopatrzony w najnowszej konstrukcji ma zyny i narzędzia, jest w możno
ści szybkiem, dokładne u i starannym wyhonariem nsfużyć; poleca się 

zatem najłaskawszym względom Szanownej P. T. Publiczuołci,

1
i
;ii
i'n
I

9

11986
Kauczukowa papka dachowa
6--12 I. i n . jakości, w zwickaoh pp 10 metrów, tf.-J e

Kauczukowy lakier dachowy,
polecamy jako n i; tańszy 1 wielostronnie wypróbowany

m aterjał do pokrijcia dachów.
Zupełno pokrycia dacLó w wszeilnego rodzaju, tndziez

pokrycia ćrzewno- cementowe
p-zy'mujjmy z długoletnią gw aranta po la j  tańszyoŁ <Bnąfn 

Kosztorysy i szozegółowe cenniki wysyłamy na łaskawe zupytama chętnie.

POSNANSKY & SYREL1TZ,
w e  W i e d n i u  I T ,  M o l l a r d g a & s e ,  1 7 .  ________ *

Ces. l ról. uprzyw. 2076 6—16

' i napełniali]
s m t y c c  (T a n in ie  j r z m l M j c l

(M ascłrinen- Sparherde)józiEf i YicTonin
i kuchen mas:

we Wiedniu, IT , 6 r«s«e  
Sfengasse, nr. 35,

poleca się do urządzenia Wszel
kiego rodzaju massyn k u 
ch. anych oazezędseici 
iakoteż a n g l  e l s k l c h  l 
f r a n ę i i i i k l c h  m a s  syn  l o  
pfer wala na roiuat-h i 
rnsztach i palowlgk do 
k a w y ,  ntrzymuje również ob

fity sk ła f do wybo-u gustow rie wykonanych w prążki fasonów najlepszej 
k  .„atrakcji przenośne pp łowisko, znptin ie  z żelaz . lab ubrane w kafle, 
tudzież sławne patent, piece do regulowania i napełniania.

Cenniki grat. i i franco. Zlecenia z prowinoji rychło za zaliczeniem.

ASTHME Duszność, 
chrypka, 
katary, za

daw nione i wszelitie oierp.em a kana
łów oddechowych ustępują po użyciu 
R U R Ę *  L E V A S S E ITR A .

IVfVMLEI.ES .Yiuel- 
ki-a cier
pienia

nerwowe każdej chwili ustępują po 
piguteh an tin ew ralk ijc r 
NIKT

usyo.u 
Dra CAO

W  Paryża, Sk'ad g 'wny w Aptece pa >« i rr. rue d > la Kosuaie. U  
i-os.. -  i   i ..szystkich głównych aj

PłaSfc^e na de&zcz bez gumy
Na os atniej aiższo aastr. w ystasie przemysłowej zostatv moje ffie- 

lostroanie premiowane, ziupęłtio nitprzemakało , jednakie powietrze prze- 
pns.czające i clcpizeszkadzają-se transDi".< ji pł szozi nn a^SiCZ, sporzą
dź ns z m&terji wełnianej be kauczuku dl„

m ę ż c z y z n  i  p a f l
wskutek swej udowodnionej nieprzopu.zczal-ości ponownie odsiezególnione

Do urbycia tylko o wynalazcyKUWABIIA BOPJ*,
we Wiednia Plankengasse Nr 6. 1990 1 12

Healność
na G ródeckiem  I. 7 9
napi^eciw rampy, ua drodze prowadzącej 
dc iworca kol i Karola Ludwika, (guzie 
podcza i pobyta J  „esarta Dyła trybu- 
t.a), jest z piacem budowlanym d . sprze
dania. Wia lomość na miejscu. 17S5 3 —3

W a ż n e  dla . >anów
/u-turrotr.
Wzory modnych materji weł

nianych na obrania męzkie 
lla chłopców wysyłam na żt, 
dunie bezpłatnie. Późniejsze ł .• 
nó^Lnia załatwiam tylko za 
pobraniem.

Johann Gii azberg-,
s k ł a d  f a b r y c z n y  s n k u a  

n U im u  (Styrie.)
2196 6 6

®  fc ro d  p r e m i f lU  B n e !  w Wiedniu 73, w Chebie ®m
a

71, Pilznie 69, Cieplicaca 75, Londynie, Frankfurcie n. 
.Monem i Porto Alegre 1881 za najtępujące oószo^egói- 
nłone i przez lekarzy polecone prepa _t

i m i,_ ■  ■—. ,  Liebego S/odeR pożyw ny w Ti
SM  IśŚhMWSRMłjiWformie (J. Liebiu . unpa dli bsących niemowląt) od 15 | 
W  K ^ łJ iV ? W iiitśi lat doświadozony środek pożywny dla dzieci. Ńienależy '  
W  ten środek ^amien.ać z mączkami dla dzieci, kondezowanem mlekiem itp.. 

które w dłuższem użyciu jako niestosowne i pod pewnemi względami oka- 
zały się szkodliwemi.

Lie łogo rozpuszczalni! le g u m in a , przygotowani, dla łatwiejszego 
trawieuii Smaczna marzł: roślinna zawierajaca białko do rosołu dla zdro- «  

m  wyoh i cłnryeh (dla osiabionych rekonwalescentów, dorastająoych dzieci

®
i t. p ) prawie 3 razj liak pożywna jak  mięso wołowe, tańsza i s vgodniej- U  
sza jak  zwykła leguruiua, rewalenta i t p .  ■ Sar

* HeLogo w lao z  pepsyną (eeencjaj usuwa przy re-

m w
zpusŁczainej ^

niemowląt) od 15

|O O O O O O O O Q O O O O C X ) i

K a n t o r  w y m i a n j
o. k. aprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprredaja

i r s z / s t k l e  e f e k t a  1  m o n e t y

pod waronkaaii aniprzystgpaiejsreui

O* •„ L I S T l  h ip o te c z n e ,
5°|0 Listy hipoteczne

j  jlkófoS

5 | ,  p re ic iow ane L isty  hip«tecAno
które według prawa x i. 1. Upca 1868 (Dz. p L. XXXVIII. N. 93,) 
i najw, post. z djna 17. srr»dnit 1871, no ją  być użyte do lokowa
nia kap tałów funduszowych, pupilarayrh, kaucyj małżefrkick wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja—-eą w tymże kantorze 4o ntbyeia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
=  cznie po kursie daiernym, bez doliczenia prowizji. 2152 4—? ^

Wiedeń — „Kótel Metropole,{
R lo g g i r a i i e  K r a n z - J o ie f i - U n a i .

najpiękniejszy t  n a j w i ę k s z  f  hofe! w A nstrji,
400 pokojów i wlonów (od 1 tir . i wyżej), wind» dla osób, Czyieinia z 
dziennikami wszystkich krajów 'ibkże Goneta Narodowa), k^nieie w Du
naju i stacja tel» :rafl ‘Z ’a w hotelu. [J sądzenie na dinższy pobyt po zni
żonych cenach. L . Speiser, dyrektor. 1232 20--25

FRANCISZKA JOZEFA
W O D Z IE  G O R Ż K IE J

wedłag ogólnogo uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wod. gorżklch
P r o f .  d r .  B i e s l a d e c k l ,  protoiredyk i .  j  referent sanitarry we 

Lwowie: 4Woda gerisn I minii l i  Józęfa“ działa jnż w ■ ty jh dawkach 
j»ko pewny rozwalniąjąuy irodek, niespr.. wiająoy bólu, nietracąay przy 
bliższem nłyclr- skutei z loścI i j^eprznzkadzsjący u  iwien‘n 1879.

D r .  G t o s s a e k l ,  dyrektor szpitali, ze L nowie: .Według skutków otizy 
.....................................     * m zgodnie z prawdą, iż

■ 1870-
i gi«- 

zamierzony

mariyab na' oddziałach pow. szpitalu potwierdzam „ .
.Woda fcrżia Eraneńzs zasłogoje na szozigólne uwzględnienia
ako pewny, łagodnie ui iatająoy erod-k przaozyeacsajsc /.■ 1879- 

V u l d r  K a a u r o w le s  »  Kr...R ■: „W cierpienrach pohł 
e^rawia u w m  |uł w małych ćbwluch szybko I sisboleiuie tam:

1879.
D r . W t n u i i i  w Kjakowie, lSSO, członek «ksd uu ie jęt., prezes To

warzystwa lekarskiego. W małjoh saAi.wana dćzaeb o łu sa ł. się zawis* 
skataosną, mogę satem takowa poleeid ,ak nallep.el 

O . k r .  p o w s .  HStpifcasl w w .sdnia V. oddział p i f. dr.
nieżyt"- j łrłądka i je lit, na 
WŁłaoU krw i, krwawnicach

W.   D ru * W .‘j ,
nawykowem iaparc.a stoloa, braku a] etyku, na 

u . . . . .  ł  Oierpienlach wątroby i chorubaou kobiecych 
uzyskano .rjbor* Tymi,.* ffiodeń .873.

D° nabycia we Lwowie u T lk t i. a Goldlauma. 8t» Jfarkie ni- 
cza, J, ri, pesu . d tie i wc wszyjtkich aptekach i handlach wód mineral
nych, radzie* u lyre»oy‘ wysy ek w B idapeszcie. Należy żądsć .'awsie wy- 
rsiaie: „Franciszka Józef-, wody gurłnicj. 22J7 1—8

gularnem użyciu zwichnięcia w trawitnin.
PhZKhTBOUA. Ponieważ wiele podobnych prepara

tów 'sprzedają wątpliwej wartości, nprasza się żądać zawsze 
l -'bego propan, o .j, 1 tóre odttrzone są nboczną m^rką 
fabryczną Prawdziwe Lleb " preparaty ją  oo d aby cii 
we Lwowie w aptece p. P  M inolasoba 22 6 B 1—2

W AŻNE
O S I R Z E Ż E N I E

Dla Publiczności

P zypominamy, ze wszelkie 
pigułki sprzeuawaue jakoby 
Blancardo w słojacb bez ety
ki. t i we ftakuaai t nii u 3zą- 
cycbcrchy uasnejfab. yki i j. od
pisu własnoręcznego, ni po
chodzą od nas, pros _ny >ub . 
licznost aby od zuc„ia *akowu 
jako kaiszyv/e i podrabiane

>• 40, m# BonnfiiHii
PARIS

z le 'V. ,t« '..rzęs aadzojącycn trawie- 
u, tudzież bez chorób następnych i 

przerwu ii . i ssrndriema, wyj~ we
dług zupełnie nowej metody, dos^iad- 

i j ni ’

i  b e z  w b t r z y k t a a i d a
be*, le ta-stw 
niu,

rzerwu u_ zasrać
,nJozom j l niezliczonych ypaój "eh

»piuwj uioesowe,
tak 1 e ł“ powiiałe, jakotei bardzo za- 
■tarsałe, uatoralnie, g* anto wnie i  szybko

D r. H A K T n  ANN,
słonek lekarskiego Wydziału 

w Wiedniu Stadt, Habsbnrgerg nie jak 
dawniej, lecz S W t, ISeucrgasse, Nr. L.

Wyleczą tukże jr.Tuty skórna swę- 
ieni , upła wj u kobiet, bUdzcskę, 
niepłodność, npławy, 1131

o s u b i ę u i o  « f  i " .
Lez w yriy a r ia .  bei wwpu»uii"., rós»uio 
leczy s y f i l i s  1 w rzo d y  w u e l -  
HtfegO ru d zojU  za puiuocą koi «- 

" , Z.i dysLei'

Poszukuje się

N  a  u < ; z y c i e l  I ł  i
na s ie i  co pa<mniej na rok jedeu za c- 
nopolnuji 8 mie-igozuem wyp wiedzeniem 
ac panienki 8 i< toiej tj. osobę w w.eku 
oL ło 40 l i t  i. u .wet i nieio star zą, 
spokojną, łagodnego tern oerameain, kt >- 
raby mieszkanie n_ wsi ./ fór.cb oioczo- 
nych la  i sosnowemi dla zirowego po
wietrza i kąp, i w i zeremos iu przeno
siła nad miejskio życie, aprzy ie m u Izie- 
Lć mogła J» c: ,  ki jęzj ka polskiego i nie- 
luieckiego i płynnie z nul prała na ł'or- 
t pianie TT yra grodzeni ; w.kt, stancja i 
0 zł. miesięcznie. Koszta podróży do 

^scieryk będą zwrdcon- tu na ttie iic i. 
Zgłoszenia T pooaaiem bliższyoL warnn 
,kójg pod i . i  e i rm:  Lr. U. K. I«karz za- 
kiadcwy w Uśaierj k eh przez Ku y, po
wiat Kossowski. 22 i  1 1

YICHY
Admmistiabj& w tu ry żu ,

22, b j u l e w  . r d  M o n t m i i  r i r e .  
1 'A J S 1 Y Ł K I  D O  T R I  W D B T L Ł

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Pizyje- 
m»egr jmakn o niezawodaym skutku prze
ciw kwasom i upośledzone! •”l trawieniu. 

S O L E  i  I c H  1  R u  i  l  P I E L I .
Faczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
uie są w oranie udać się do Vichy.

Dla tuu:kni«a;a fałszerstwa żątuć należy, 
łby na wszystkich produktach znajdowały 
się zuaki: K o i a p a n J !  w ó d  V le h y  

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi • 
olascha, E Mendrochowitz i Goldbaniu 

I896I1I 4—22

C U K I E R H I A
Maciej* K osteckiego

al. Karola Ludw ka 1. 3 i f i l i a  ul. Czarneckiego 1. 3.
poleca

na, święta Wielkiej N ocy:
c 1 a sta , eufcry, b a b y , k o ła c z e  i wszelkie nne wyroby w zakres 
pieczyw świątecznych worodzące i*U niemniM w idzi wybór p » sn a d ek , 

cu k r ó w  d e se r o w y c h , o w o c ó w , c z e k o la d e k ,
JAJ ozdobnych, cnkrowyih, s\)tr >nvib i jeiyapnTch.

M A - Zamówienia na prowinoj<‘ uskutecznia a vszelką dokładnością 
odwrotne, pcoztą. 1783 2 8

D l a  p o s t a  d a c z O w  e e c i e l d
polecam mojb ina.zyuy do .uchu parowego, konnego i ręcznego lo tanie
go wyrobu wszelkiego gatnuku c e g i  - ó i d r o w y c .  , d a c l i ó  w e k .

r n r  i t p ,  tczegóUie moje 
f i i e d s t u m i e  p r a i  n j t ) e e  p r a s y  d i r e r t u ę g o  j r y r o b n  e e g i e  t

które nastręc. >ją w przeciwstawieniu 
innym sposobom fabrykacji najznacr- 
niejgze orzyści i największą oszczę
dność. Te potrzebują obsługi dwóch 
Ludzi io  wyrobienia 4000 pysznymi 
u a  i t w e a  przyteir przyaają się 
one do wyoiskąr.a m y l  t r o t o s  ■ 
r o w j  e h , p ł y t  p o t o w y c h , o -  
g n i o t r w  a ł y c h  z r n d r ó  w e k ,  

z e n d r ó t - ó ^  w a p i .  n a y ó b  i  c e m e i  t<*wj e h ,  c e g i e ł  k r a w ą .  
d z l u . r y e h  i tj p., tndzież do prasowania i óżniejszego niewysohmętych 
zupełnie zendróweł nieforemnych. Prospekty g-ati., 1861' 8 — 6
t  ^ n l s  J & g r r ,  fab ry k an t m aszyn w  E bron fe ld , K bln n. Renem.

/^xx<xxxxxx; I X X X X X X X X X X h
P r z e c iv v  ł y h i u o m  j \

pondencji, o na żą■ecję ręozy,
danis jJJ3J^J^^2e22SiiwiSŁ2£Si*SŁa

Etl! w . G e b h a r d t
■we Lwowie, plac Marjacki,

p o ie c a  sw ó j
o b f ic ie  z a o p a t r z o n y  s k ła d

porcelany, szklą, fajansów.
naczifnia kuchennego i 1 p.

K osze i  ta lerze  na ciasta, m a se ln ic z b i, gar-  
liitu rb i na ocet i oliwę, tace  lakierowane, 

WAZONY i doniczki na kwiat; i bukiety,
JSL u l e  o g r o d o w e .

C hiń sk ie sreb ro  1 Al paka  
z  pierwszej fabryki CONRARTZA, jako też

Meble żelazne
z nadworni i fabryki p A. Kitschelta spadkobierców 

c ę n ą £ h

MOLL A  proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jrżeli Ua kai lej etykiecie pndi tka wydrnLowaJj jest 
orzeł i .no ■ firma.

Od 80 la t zawsze z nsjli pi tym ikatki°m 'ży- 
w ,ne t»  wszelkiego rodzaju o h o r o b ] ż o ł ą Mk s  
i przeciw z w ic h n ię t e m u  t r a w ie n iu  (brak 
apetytu, zatwa dzenie i «. przuiw k e n p ) '  
n tjo m  k r w i i  e le r p łe n U m  b e m o r o l*  
w a ln y m . Szozególnie zaiecoue Ołobotą. zatrudnio
nym przy zajęciu eiedzącein.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 

('em a z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 a łr . w . 9 .

Wódka francuska i sól
jako w c ie r a n ie  do statecznego Upatrywania gośćca, *enmutyzn u wsi siki jgć rodzaju ilł otłotków , paraL-

• "  ’ “ - i z^bówj jf*Ł T—    ’ ' ‘ ' ‘
r>dą zmieszana

i
o C h ro n n y  S lu lltz .

żoeań, bólów głowy, u "ów i z^dów; j^Ło k o m p re s y  rfs w. leUich [.“‘eczeumci i rai.ach, ztpaieniach i*wrzo-
ią zmieszana w nagłe] * h, ' ,2, wkrniotaotaSolkleh i roiwolnioniu. — Flasz! 

T y lk o  p ra w  4 z .w a ,  j izell ka; da flaszka zaopatrzon y jest w p o d p ln  i
ach W e w n ę t r - n i e  z

kładnyn opisem 80 ct. Q
—- Flaszka i  dc- 

zn& b

Olej tranowy M, Krohn & Cmp.
z  o p is e m  i ż y « l >  k o s a t n j e  I

B e r g e n
handlu }

wiedni

fU '

Główny Bkład wysyłek u A. H o l i .  c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
U praw a  otę F. T. pul H^.rtoió, wpraśnie ią d  A preparatów  lh O L l  A. i  U tylko jpr*yjMo 

%oat, które upatrujne są m a rką  ochronną i  podpisem.
8hi»*l we Lwewlet J. B«i»er apt.. F. W. Królik wski, Zg. Raukar ap, S*- Markiewicz, W.Maaszałkłsaii* J.R-nhe, 
w LiUtj: A Eeiehert, spaók̂ , Bmch Kr1.*! apt.. .  Br. d eh ■ . Koral s IE. LUikt apt.; r D w o r a , L  NeuiuMn; w 
Czcmioacach ię-acy Bchnireh, C. A’tj  pt., J, Gc'irbowsU apt.} w Dreftoftpent: Robi -jOi-ckl apAj »  to
nach: A> Hełm .pt w '  k_.. >.r .. A, Botssat apt, w JSahet. A. iłotscnn..' ant | (  Sa tia tym r  " -CzoesU ap.,
ir Jarosla om J. BoL» i L Wisłudi apt,, w Kftńtomti W. fiobieraiski ' W SBedyk apt., M. Jaworuioki, K, Wlśni»« 
ski apt., w JAmuMom* A. MłUłer apt.; w Mielcu A  Pawiikc *̂*1 aptd w Ncneyw Se,^u\ R. Jak-tK.v„ ‘ tpA; w 
Non w  Targu: E. Laur; w Pod £ tytkach: G. Morawetn w P n ew ^tku :  iJitaliki w Prter.yilH: ff Nah 
lik, F. G*jc sczkąf v- KhOtsr J, ur |  Cómp.; w Sambortt J. Aleksiewicz apt, 0 M. rwL tat.LW Stani-
slatoowśe: Alb. Amirowioz apt; w Ałr,i#: J. Zgó.ski ap*.; y Stcsahotru Lappaportj r amopóht: h K av*z, H. 
Kahai- apt, F Jamrigiemez ap*. 4 Mor»wet* .pedk ■ 'Tumowio w. T. L  y^elogórssd »«’ M«ldh«r i  Comp., 

F. LeazezyAski; w f^adou icaeh: lu. Broaig, w Zbarutu Jf Bfljstsćmańn; yy Zydaęuowie: M. Far dasz e.pł

s iw ien ia  w łosów  l tw orzen iu  
się łupieży

staranie wearug coazijn nie_ —Acbodzącyoh świa
dectw i pism dzięirozynny.h jedynie i wyłącznie

Olejek t a n m o w y  dr. M o ra s
Szanuwny pauic apteka.-m 

Upia»am o pi.y .łanie mi wielkiej flaszki olejku tanino wago dr. Mo
ras. Skuteczność *sg. .-odka jeut wyborna, wypadanie włosów ustało, a
nawet gęsty porost się okazał. __

Wiedeń, d. e. syozióa 1880 i^tlhelm Wagner.
członek c. f  teatru m dwoinegu.

Szanowny panie »pt; karzu, Ftlraj w FraJze.
Kilhorabie ś-odki lec: nicze rio były w stanie wyleczyć wypadanie 

wło.órf, »ż zt-. porad, mejio lekarz^ zacząwszy używać dr. Morac olejek 
tapiuowy, który « kn tkim czasie wyleczył słabość Ze względu ua zas‘n-
gę wyrażaiii pu iliożnie tema prepaiatowi moją pochwałę, u wynalazcy
najgorętsze podziękowanie.

Fraga 10. lutego .877. S itu ky
Fanie uptekarzu Józefie Fttrst w Fi dzt !

Z  radością moje panu dbfiiegćj że w skutek użycia olejku tauinowsgo 
dr. Moras, trwająca od dwóch lat wypadaniu włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, ie  r  y pomocy tego środka odzyskam dawne aole w losy piokue. 

Marienba 1,. d. il sierpniu x879. Matya Zareurtr to i.
Wielmożny Fanie!

Także i ja wyraiam olejkowi taniDOwema dr. Mura* przynależ ą 
pochwało, albowiem ten środek niety'ko u hylił wypadauie włosów i two-

X rzeni się łupieży, leci spowodował silny porost nowy
W i e d e ń .  Andrr ssy ’

Dó nabycia we flaku uaoh po 2 tł.  I I ri we 1 rowie u Tygm Rac-
ker», api. pud -Srebrnym Chi n, przy ulicy Brakowskiej;
w ap t,' J  Golifijowsk. >go pud Opatrznością.

Czeraioweach 
1906 1 ?
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piwa ołomunieckiego
'sg-odzonego medalem zasługi na wystawił, wiedeńskiej, dla 

Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkaon

u E L I A S Z A  H E R T E B A ,
Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.we

M

s g Ł i g i k 14  4  ,

iM A G  A  Z Y  N ” 

towarów bławatnych i konfekcyj damskich
M i e t e r y h a  S c i e w a r s a ,

w  K r a k o w i e  u l .  O  r o d a k a  1 3
  poleca na wiosnę i lato
W i e l k i  w y b ó r  n o w o ś c i

|4  w wełnić, per calach, ealinutach, w mateijach jedwabnych, oraz. 
W gotowych okryciach i kostiumach. — Ceny umiarkowane 

Magazyr przyjmuje zamów enia na wszelką konfekcję damską 
według żurnali lub modeli Paryzkicl i Berlińskich wykonywa je 

w czasie jak najkrótszym 
Oprócz m aterjj na suknie, gotowej konfekcyj i rozlicznych 

artykułów w zakres handlu błanatuego wchodzących,
Magazyn poleca również:

Skład Płótna, Stołowej Bielizny, Chustek itp. ) ►. >, ® 
Skład Perkali, oiałych fla bieliznę ) ® -o «
Sjcład Snkni i Kołder ze Sławuty. °

Próbki na żądanie franko. ?229 i_ 6

sS rm

■ i ■

P .

ki
t]

i

Wydawcy i wlafoicislt J. Debmńskl i K. 6hfi»kx O^owtcdzislRy todfiktor Zan Bobrzański.

Staraniem Towarzystwa gospodarskiego galic.
wchodzą w życie ju ż  w roku bieżącym

na konie
połączone z premiowaniem źrebiąt dwulatek i koni użytkowych, 
tudzież z Eakiipnenr ogierów na stadniki rządowe remont dla

c. k. armii.
Jarmarki tb odbywaó się będą co roku

W St< n'8t8WOWie, duia 10. kwijtnia,
w Tarnopolu, y  13. »
w Moiciąkach ,  18. ,
w Rzeszowie - 23* *
w Tarnowie ” , 2 » jsjb i-&

NB. Z powodu, że w roku bieżącym dnia 10. kwietnia 
{■■ zypada drogi , świgtp 'elkanocy, ,armarh t goi oczny w 
Stanisławowie odbędzie OK 0 ^wa dni późnie, mianowicie 
dnifi 12. kwietnia, zaś ja-mark w Tarnopolu dnia 14 Kwietnia.

i . f t  urfity Narodowej. “


